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realizację w ielkiej 
reform y

Niedziela 29 października to pam ię tny dzień dla mas pracu
jących naszego k ra ju . W iadomość o doniosłych uchwałach 
Sejm u i Rządu obiegła lotem b łyskaw icy  ludność całej Polski 
Ze zrozumieniem i uznaniem p rz y ję ły  najszersze masy pracu
jące decyzje o reform ie.

Robotnicy i chłop i m ało ro ln i i ś redn ioro ln i w  ożyw ionych roz- 
zmowach dają w yraz swemu uznaniu dla słuszności p o lity k i 
naszej p a rtii i rządu, widząc w re fo rm ie  pieniądza poważny 
środek umocnienia ro li k lasy robotniczej i pracującego ch łop
stwa i cios wym ierzony w  w yzyskiw aczy i spekulantów, kap i
ta lis tów  m ie jsk ich  I ku łaków .

Ci spośród robo tn ików  i  p racow ników , którzy tracą na w y 
m ianie gotów ki, rozum ieją, że strata la  będzie zwrócona z na
w iązką przez sku tk i re form y.

W ielotysięczne kad ry  a k tyw u  party jnego i społecznego w łą 
czyły sic na wieść o re fo rm ie  do czynnej p racy,nad je j rea liza
cją wraz z m ie jscow ym i w ładzam i i urzędn ikam i aparatu go
spodarczego. k tó rzy  s ta w ili się do swych zakładów pracy.

Poniedziałek 30 października — to pierwszy dzień w ym iany 
pieniądza. O rgany wtadzy państwowej, apara t gospodarczy, 
kadra pracow ników  finansowych i bucha lte ry jnych, pracownicy 
apara tu handlowego, rady zakładowe stoją przed zadaniem do
konania w ie lk iego w ys iłku , przeprowadzenia o fia rne j i bo jowej 
pracy, by okres przejściowy, okres wym iany, przeszedł ja k  n a j
spraw n ie j, by jak  na jszybcie j nowy zło ty znalazł się w  obiegu

Instancje  pa rty jne  stają począwszy od dn ia tego przed jeszcze 
szerszymi zadaniam i, niż w  dn iu ogłoszenia uchw ał o re form ie

Trzeba dopilnować przede w szystkim  tego, by w ym iana prze
chodziła ściśle według uchwał rządu, trzeba zapobiegać wszel
k im  wypaczeniom, k tó re  mogą w terenie występować. Trzeba 
dopilnować, by wym iana pieniędzy szła sprawnie na wszystkich 
punktach w ym iany  bez przerw  od godz. 9 do 18, a w dniach na
stępnych do 8 listopada w łącznie od godz. 8 do 18. Trzeba do
pilnować, by zorganizowano zbiorową w ym ianę dla robotn ików  
i  pracow ników  w  każdym  zakładzie pracy, by w  fab rykach  za
trudn ia jących  500 i  w ięcej pracow ników  uruchom iono punk ty  
w ym iany. Trzeba zapewnić spraw ny dowóz nowych pieniędzy 
do wszystkich punktów  w ym iany. Czuwać należy nad tym , by 
spółdzie ln ie gm inne m ia ły  na tychm iast nowy pieniądz, po to. 
aby skup zboża i  p roduktów  hodowlanych mógł iść sprawnie 
i n ieprzerwanie. Cała sieć uspołecznionego handlu w  mieście i 
na wsi musi mieć niezbędne dla obsługiw ania potrzeb obrotu, 
k w o ty  nowego pieniądza.

N ie wo lno ani na chw ilę  zapominać o wrogich, spekulanckich 
elementach, k tó re  ugodzone reform ą, będą us iłow ały  szerzyć 
fa łszyw e pogłoski i  siać niezadowolenie, oraz upraw iać speku- 

lanckie  machinacje.
Ś ledzić trzeba, by różni w ydrw igrosze i ku łacy,' n ie  m ie li 

w  okresie prze jściow ym  m ożliwości nabieran ia m ało ro lnych  
i średn ioro lnych chłopów, wykupują«- w  dm ychcod-owych p r. 
riiądzach bydło, trzodę, bądź też inne p roduk ty  ro lne  i płacąc, 
oszukując, przy tym  chłopów, nie znających w łaściw e j re lac ji 
pieniądza Szwendających się po wsi w yd rw ig roszy trzeba prze

pędzać.
Szeroką aktywność muszą rozw inąć organa ko n tro li państwo

w e j i społecznej, k tó re  pow inny śledzić za tym , ja k  aparat han
dlu uspołecznionego w yw iązu je  się z odpow iedzia lnych zadań 
«prawnego obsługiw ania ludności w  okresie prze jściowym  w y 
m iany pieniężnej, czy każde jego ogniwo ściśle w yko nu je  prze
pisy, praw id łow o oblicza ceny w  nowym  pieniądzu, a dla a rty 
ku łów  dopuszczonych do sprzedaży za dotychczasowe złote, 
w  dotychczasowym pieniądzu.

Szczególne zadania stoją przed organam i k o n tro li na odcinku 
p ryw atnych  sklepów -  trzeba ściśle kon tro low ać ich dz ia ła l
ność, nie dopuszczać do ukryw an ia  tow arów , do naruszania sy

stemu przeliczania cen.
O rganizacje pa rty jne  w fabrykach, hutach, kopa ln iach m u

sza swoją działalność skupić na tym , by p rodukcy jna  dz ia ła l
ność załóg nie ty lk o  nie osłabła w dniach w ym iany, lecz w zro
sła. Reform a jest bodźcem do wzmożenia wydajności pracy, roz
szerzenia współzawodnictwa. A le  jeś li robotn ik  czy pracow nik, 
nie będzie w iedzia ł, że dyrekc ja  zakładu, rada zakładowa i mąż 
zaufania za ła tw ia dla niego sprawę w ym iany pieniędzy, w y 
p ła ty  zarobków ' względnie w yrów nań, może to odciągać go od 
w yd a jn e j pracy. Tem u musi zapobiec organizacja pa rty jna , czu
w ając nad organizacją w ym iany i  w yp ła t, m ob ilizu jąc załogi do 
bo jow ej, w yd a jn e j pracy.

Realizacja w ie lk ie j re fo rm y  — to egzamin sprawności i  bo- 
jowości dla wszystkich organów państwowych, gospodarczych, 
dla in s ta nc ji i organ izacji pa rty jnych , dla zw iązków zawodo
wych i o rgan izacji społecznych.

A n i na chw ilę  nie w o lno zapominać o po litycznych zadaniach 
stojących przed nam i w toku rea lizac ji re fo rm y, o masowo- 
po litycznej, szerokiej akc ji w yjaśn ia jące j.

Tysiące i tysiące naszych ak tyw is tów , ag ita torów  i członków 
p a rtii muszą uśw iadam iać o sensie re fo rm y i  m obilizow ać m i
liony bezparty jnych robotn ików , kobiety, szerokie masy lu d 
ności w ie jsk ie j do wytężonej pracy dla budow nictw a socjalizm u

Już pierwsze odgłosy re fo rm y świadczą o tym , że klasa ro 
botnicza, że ludzie pracy m iast i wsi, w łaściw ie zrozum ie li do- 
ninsłość i k lasowy sens re form y. Jttóra służy robotn ikom  i ch ło
pom m ałoro lnym  i średniorolnym , a skierowana jest przeciw 
kap ita lis tom  i kułakom , że służy ona dziełu wzm ocnienia naszej 
gospodarki dziełu budowy socjalizmu.

Trzeba by wszystkie nasze organizacje party jne , cały aktyw . 
P a rty jny  każdy członek p a rtii zda! w dniach rea lizac ji re form y 
egzamin bojowuści i sprawności w służbie temu w ie lk iem u celo-
wt.

L u d n o ś ć  p ra c u ją c a  w ita  i p o p ie r a
r e f o r m ę  system u p ie n ię ż n e g o

Aktyw partyjny. Rady Narodowe, mężowie zaufania i pracownicy 
fina nsowi w akcji o szybkie i sprawne przeprowadzenie

wymiany pieniądza
.Uchwalona 28 bm. przez Sejm ustawa o reform ie systemu 

pieniężnego, opierająca naszą walutę na parytecie złota, k ła 
dąca mocne podstawy pod wzrost s iły nabywczej złotego, w 
szerokim stopniu ograniczająca działalność elementów spe
kulacyjnych i w rezultacie pomagająca w wykonaniu Planu 
o-letniego w oparciu o trw a łą  walutę — przyjęta została 
przez masy pracujące Polski, a przede wszystkim przez pol
ską klasę robotniczą z głębokim zrozumieniem, uznaniem 
i zadowoleniem.

Jak donoszą korespondenci 
prasow i ze wszystkich stron kra 
ju , ludzie pracy w y leg li, ko rzy
stając z pogodnego ranka n ie 
dzielnego, na ulice m iast, m ia 
steczek i wsi. Wszędzie panuje 
nastró j op tym izm u i zaufania 
do celowości i skuteczności re
form y. W m niejszych i w ię k 
szych grupach ludzie żywo ko
m en tu ją  ustawę. Słowa zadowo 
lenia i aprobaty dla słusznej i 
przew idującej p o lity k i gospo
darczej Rządu — krzyżu ją  się

z c ię tym i żartam i, sk ie row any
mi pod adresem spekulantów.

Gospody ludowe, restauracje 
i jad łoda jn ie  cieszą się w ie lk im  
powodzeniem, jadłospisy są u- 
rozmaicone, a szczególnie spre 
żysta obsługa zapewnia dużą 
przelotność zakładów gastrono 
micznych. Wszędzie w idz i się hi 
dzi czytających z ogrom nym  za 
interesowaniem  gazety, zaw iera 
jące teksty uchw ał i rozporzą
dzeń związanych z re fo rm ą 
K o lportaż przebiega bardzo 
sprawnie; w  w ie lu  m iastach po

magają w  sprzedaży gazet 
ZM F-owcy.

Sprawnie również odbywa sie 
transport i kom unikacja  m ie j
ska i kolejowa.

Rady narodowe, władze han 
dlowe i bankowe przystąp iły  z 
całą sprężystością do przygoto
w yw ania ja k  najsprawniejszego 
przeprowadzenia re form y. O- 
grom nej pomocy udziela tu  Pol 
ska Zjednoczona P artia  Robot
nicza oraz zw iązki zawodowe.

W całej Polsce odbyły  się w 
niedzielę narady i odpraw y prn 
cow ników  aparatu hand low e
go. Przemyślane in s tru kc je  I za 
rządzenia są bezzwłocznie wpro 
wadzane w życie. Specjalne ko 
m isje obliczają stan kas placó
wek handlowych. Zarów no wła 
dze, iak i pracownicy handlu 
uspołecznionego dokładają wszel 
kich starań, aby w  dn iu 30 bm. 
i następnych zaspokoić ja k  naj 
lepie j potrzeby ludności. .

Również bankowcy s taw ili 
się w  niedzielę do pracy, aby 
przygotować sprawną wym ianę 
pieniędzy znajdujących się w 
posiadaniu ludności oraz zorga 
nizować odpowiednią sieć pub
licznych punktów  w ym iany.

K om órk i finansowe wszyst
k ich in s ty tu c ji w ykorzysta ły  
niedzielę na przerachowanic lisi 
płacy, aby zapewnić term inow e 
w yp ła ty . Np. hu ta  „S ta low a Wo 
la “  ju ż  o godz. 16.30 m ia ła  o- 
pracowane nowe lis ty  płac.

W n iektórych miastach kore
spondenci PAP zaobserwowali 
próby spekulacyjnej działalności 
elementów kap ita lis tycznych — 
usiłowano np. gdzieniegdzie 
zamykać pryw atne restauracje 
i bary. Próby te jednak zosta
ły  szybko udarem nione przez 
sprężyście i energicznie dzia ła
jącą kon tro lę  państwową i spo 
łeczną lub pod w p ływ em  oburzę 
nia ludności.

W Żyrardowie dobrze 
przygotowali się do wymiany 

pieniędzy
(OD

Robotnicy i pracownicy Warszawy o reformie
„Zm iana w a lu ty  w  Polsce | M arsza łkow skie j D z ie ln icy 

m ów i k ie ro w n ik  zespołu robót ! szkaniowej m ów i:
SPB-2 M arsza łkow skie j D z ie ln i
cy M ieszkaniow ej Stanisław  
Furm anek — jest koniecznością 
w dobie rea lizac ji w ie lk ich  za
łożeń Planu 6-le tn iego i  usta
w ia złotego we w łaśc iw ym  stop 
niu do w a lu t zagranicznych. 
W artość jego będzie rów na w a r
tości na jso lidn ie jsze j w a lu ty  
św iata, rub la . Jest ona, jeszcze 
jednym  wyrazem  tro sk i naszego 
Rządu i p a r ti i o in teresy mas 
pracujących Polski. W ym iana 
przeprowadzona zostaje w  koń 
cu miesiąca, k ie dy  ludzie pracy 
przeważnie nie posiadają już  
zapasów pieniężnych. G w aran
tu je  ona spraw ied liw e  prze licze
nie w k ładó w  oszczędnościo
wych, p rzew idu je  m ożliwości 
specja lnych w yró w na ń  w  w y 
padku, gdy ze względu na te r 
m in  w y p ła ty  ludzie  p racy m o
gą posiadać jeszcze gotówkę z

„Przez re form ę pozbyliśm y 
się w ie lu  przyczyn „zn ikan ia " 
tow aru z rynku . Zapasy fin a n 
sowe spekulantów ulegną w  w y 
n ik u  zm iany w a lu ty  poważnemu 
ograniczeniu. Coraz m n ie j bę
dzie w sklepach b raku jących 
a rtyku łów , coraz w ięcej będzie 
a rty k u łó w  dla każdego człow ie
ka pracy. Oparcie w a lu ty  o w ar

M ie ( s tra ty  te j części społeczeństwa 
j nie będą w ie lk ie , a sku tk i re 

fo rm y obliczone są przede wszy
stk im  na to, aby podnieść naszą 
gospodarkę narodową i dobro
byt ludzi pracy“ .

❖
Józef K ow a lsk i, pracow nik 

A kadem ii - Medycznej m ó w i: 
„N a  w ym ian ie  pieniędzy nie 

w ie le  stracę. W ierzę natom iast 
głęboko, że przyczyni się ona do

tość zło ta staw ia nasz pieniądz ! dalszego rozw oju  naszej gospo- 
na w łaśc iw ym  m ie jscu na are- i da rk i. W ierzę rów nież głęboko, 
nie w ym iany  hand low ej z za- j że now y pieniądz um ożliw i 
granicą. Sądzę, że nie ma ani | przejście do p o lity k i stopniowe- 
jednego uczciwego człow ieka j go obniżania cen, a co za tym

BOR wszyscy dopiero szczegóło
wo czyta ją  gazety i dzielą się 
między sobą uwagam i. „O trzy  -  
m am y nowe zarobki w  nowym , 
lepszym pieniądzu — m ów i ob 
P ctrykow sld , podręczny m u ra r
ski z PPB-BO R. — Jeżeli k tó  - 
ryś m ia ł ja k ie  oszczędności i 
trzym a ł je  w domu to n iew ą tp li 
w ie poniesie pewną stratę. K to  
m ia ł w PKO  pieniądze, tem u 
wynagrodzono zaufanie do pań
stwow ych in s ty tu c ji oszczędnoś
c iow ych“ .

G rupka m łodych chłopców z 
oko lic O strow ia przelicza na po

SPECJALNEGO KORESPONDENTA
W Ż yra rdow ie  m ie liśm y mo

żność b liże j i szczegółowiej po
znać mechanizm te j o lb rzym ie j 
maszyny, jaka już została pusz
czona w ruch, by ludności catej 
zapewnić szybką i sprawną w y 
mianę banknotów

Chociaż w tym  dn iu  n iedzie l
nym nie przeprowadzano jeszcze 
w ym iany — cały ogrom ny apa
ra t adm in is tracy jny i społeczny.
Czuwający nad je j wykonaniem  
został puszczony w ruch B y li
śmy w K om itecie  M ie jsk im  Par
t ii,  w M ie jsk ie j Radzie Narodo
wej, słyszeliśmy rozm owy, w 
k tó rych  b ra li udzia ł przedsta
w icie le  m iejscowych oddziałów 
bankowych, w ładz skarbowych, 
m il ic ji — no i, Oczywiście, za
wsze przedstaw icie le organizacji 
społecznych, m łodzieżowych i 
kobiecych. Trzeba przecież roz
toczyć jak  na jbardzie j czujną 
kon tro le  nad działalnością wszy
stkich punktów  sprzedaży i za
opatrzenia. trzeba ja k  najszyb
cie j zaznajom ić mieszkańców 
m iasta — w  o lb rzym ie j w ię 
kszości robo tn ików , w ja k i spo
sób i k iedy będą m ogli dokonać 
w ym iany.

„TRYBUNY LU D U “ )

Trzeba zorganizować dla p ra 
cow ników  wszystkich zakładów 
wym ianę zbiorową, by n ik t nie 
tra c ił czasu, trzeba w ybrać mę
żów zaufania, k tó rzy  te j w y 
m iany w  im ien iu  towarzyszy 
pracy dokonają.

Trzeba- — poza no rm alnym i 
ok ienkam i bankow ym i — stw o
rzyć szereg innych punktów  
w ym iany  tak, by każdy, bez żad

pracy w  Polsce, k tó ry  nie po w i- j idzie do stałego wzrostu 
ta łb y  zm iany złotego z pe łnym  ny C' płac św iata p racy“ .

rea l-
i czekaniu ceny na nowe pien ią - ' ny,c^ ograniczeń, mógł, ja k  mu

zadowoleniem.“ *

nieć B ie lan, zapytany, co sądzi 
o re fo rm ie  svstemu pieniężnegouysiauiiu, KWtyw tvc t. '■ i F .

poprzedniej w yp ła ty , przezna- sGyierdzar „R e m in j i
ezona na u trzym an ie  w  ciągu i by ła  ze wszech m ia i słuszna l

Si* „W szyscy ludzie  pracy z ra
Stefan R adzikow ski praco- ! kością i  zrozum ieniem  po w ita li 

w n ik  „D om u K s ią żk i“ , m ieszka-

czoną na u trzym an ie  w  ciągu , . . .
i części przyszłego miesiąca. W '-  i wskazana._ _W w y n ik u  te j ie fo r  
i miana ta jednocześnie b ije  moc i m y ludność _ pracująca będzie 
j no w  naszych w rogów  wewnętzz I m :ała u ła tw ioną  m ożliwość n=>- 
I nych. ja k  i zewnętrznych, k tó - j byw ania tan ich towarów , 
i rzy  stale podważali zaufanie do j Zm niejszy 
| pieniądza, dezorganizowali ry -  j nabywcza 
J nek w yku p u ją c  tow a ry , up rą - j  n e j  '•
1 w ia li szeroko zakro jony  handel j 
w a lu tam i. W ym iana b ije  mocno J Paulina 
w  spekulantów  i  nierobów. D ia 
lu dz i pracy natom iast o tw ie ra

sio zato znacznie siła 
in ic ja ty w y  p ry w a t-

szerokie perspektyw y dalszego 
wzrostu dobrobytu i podniesie
nia stopy życiow ej.“

a

Jan W ójc ik , k ie row ca cięża
ró w k i pracującej przy budowie

^  j szerokich mas społeczeństwa.
Deresz, zamieszkała j Jasną jest rzeczą, że każdy cios 

na Żoliborzu, m ów i; | zadany w rogow i jes t naszym
— „Ś w ia t pracy na re fo rm ie  zwycięstwem . Bardzo słusznie 

te j nie w ie le  straci, n a to m ia s t1 postąpił Rząd, podwyższając ce- 
w ie le żyska. Stracą przede wszy- i ny sp iry tusu  i  wódek. Decyzja 
s tk im  ci, k tó rzy  w y łudza li p ie - ■ ta w inna  się w a ln ie  przyczynić 
niądze od klasy robotniczej. W do naszego zwycięstwa w  w a l- 
przeciętnej rodzin ie p racow ni- • ce ze zmorą alkoholizm u, 
czej nie ma w ie lk ich  zapasów j _ $

zmianę w a lu ty  w  Polsce — mó 
w i S tan is ław  S tępniewski spa
wacz przodow nik pracy IV  Od
dz ia łu  PPB — pien iądz nasz zo
sta ł nareszcie ustabilizow any.

1“ * *  *  «J p i -
k w id u je  i  -n a c in . i m l , ? i  jego : “ *  “ ' S j i S  “  S' “ “ ” ie  ” Iso ka  
zapasy finansowe, obracane na i ;  v oa ' . .
spekulację i dezorganizację ryn  ! S tary  rob o tn ik  tow . Kazim ierz 
ku, a jednocześnie w ytrąca mu Szczęśniak skończył czytać ko- 
z ręk i broń, jaką  by ło  budzenie m un ika ty  i spokojnie zabiera 
nieufności do pieniądza wśród do czytania książk i: — „P raw ie

w szystkie swoje oszczędności 
mam złożone na PKO , k tó re  w y 
m ienią m i w  stosunku 3 z ł nowe 
za 100 poprzednich. To co mam

powiędnie urządzenia i kasje-

dze. Każdy z nich oblicza także *"9. u stawa gw arantu je , w ym ie - 
ile. dostanie przy na jb liższe j w y i*}1“  wszystkie posiadane p ien ią- 
płacie. „C iekaw e ja k  tern u nas ^ze. A  przecież punk ty  w y m ia 
na wsi — m ów ią - -  ku łacy na n- ’ to 1 !°k a l zaopatrzony w  od- 
pewao się Wrzucą, aby w yku p ić  
co się da, Dobrze że ju ż  za póź
no. Nareszcie spekulanci i  w y 
zyskiwacze „dostaną po kiesze
n i“ . Może także n iek tó rzy  nasi 
koledzy, lub iący  zaglądać do k ie

rzy i zapewnienie ochrony i be* 
pieczeństwa kasie i p ro  gotowa
nie sprawnego dowozu pion 
dzy.

Do akc ji te j w ciągnięty został 
cały ak tyw  p a rty jn y . M ie jska 
Rada Narodowa, ZM P, organiza
cje społeczne. Zm obilizowano i  
ustalono plan pracy i;a urzęd
n ików  bankowych, samorządo
wych, wydz. finansowych i  
b iu r rachuby przedsiębiorstw . 
Rozpoczęto lotne kon tro le  sk ie - 
oów. Przygotowano mr>t r in ł in 
fo rm acy jny dia urzędów, sk ie - 
oów i organizacji. Rozdzielono 
nowe cennik i, specjalne 1 ' 
u ła tw ia jące szybkie dokonyw a
nie przeliczeń. W ydano v c  go
towe in s tru kc je  i w yjaśn ien ia  u 
rzędnikom  różnych in s ty tu c ji, 
co do sposobu i trybu  za ła tw ia 
nia na jróżnie jszych spraw u - 
rzędowych. ja k  np. p rzy jm ow a
nia podatków i opłat.

Już w  godzinach popołudnio
wych ogłosił m iejscowy rad io 
węzeł w  Ż y ra rdow ie  punk ty  ł  
w a runk i w ym iany, podał godzi
ny w  ja k ich  można w ym iany  
dokonać, po in fo rm ow a ł rob o tn i
ków  o m ożliwości w ym iany  zbio 
row ej i o nazwiskach w yb ra 
nych mężów zaufania.

W ciągu tych dwóch nocy 
w ie lu  będzie w  Polsce ludzi, k tó  
rzy o fia rn ie  i z zapałem poświę
cają swój czas i tru d , by rozpo-
częta w  poniedziałet'K re a liza c ja
re fo rm y w a lu tow e j przebiegła 
ja k  na jsp raw n ie j, ja k  na jszyb
ciej, ja k  na jdok ładn ie j dla wszy 
stk ich ludzi pracy. Dla 
wszystkich, dla k tórych re ■ 
ta oznacza stworzenie mo< 
tr\va łvch  podstaw rosnące; 
brobytu , wyższej stopy 
w e j, szybszego tempa po i 
go budownictw a.

K A R O L  M A ŁC U Ż Y S

Rady Narodowe stolicy bion 
czynny udział w akcji wymiai 

pieniądza

przy sobie to na pewno m i się 
i ju ż  w  na jb liższym  czasie zw ró - 
1 ci. Najważniejsze jest to, że spe 
ku lanc i i wyzyskiwacze nie będą 

i mogli pustoszyć naszych skle - 
ip.ów i stracą nieuczciw ie zaro-

pieniężnych i dlatego w ła ś n ie 1 W hotelu robotn iczym  PP B - ib ione pieniądze“ .

Kułacka strata i biedniacka radość

Od wczesnego rana w  niedzie
lę a k ty w  p a rty jn y  W arszawy 
p rzys tąp ił do pracy związanej 
z re fo rm ą systemu pieniężnego. 
W  godzinach porannych odbyły  
się zebrania poszerzonych egze
k u ty w  wszystkich kom ite tów  
dzie ln icow ych sto licy. Później 
odby ły  się w  dzieln icach odpra
w y  sekretarzy podstawowych 
o rgan izacji pa rty jnych , w  cza
sie k tó rych  prelegenci i le k to 
rzy  K W  w y ja śn ia li zebranym 
treść ustawy.

Przeszło 2.000 ag ita torów  w y 
szło na m iasto, aby w  tram w a
jach, w  restauracjach, w  te 
atrach, k inach i na u licy  gdzie

dzić działalność propagai 
oraz demaskować reakcyjne 
p lo tk i rozsiewane przez wroga 
klasowego.

We w szystkich p raw ie  fa b ry 
kach warszawskich opracowane 
zostały ju ż  w  niedzielę lis ty  w y 
p ła t, a w  poniedziałek rozpoczną 
się ju ż  tam  wszędzie w y p ła ty  
w  nowej walucie. P rzygotow a
ne zostały rów nież liczne p u nk
ty  w ym iany , oraz okienka spe
cja lne dla w ym iany  zbiorowej.

(OD SPECJALNEGO KO RESPO NDENTA „T R Y B U N Y  LU D U “ )

W niedzielę rano do G m innej 
Rady Narodowej w Nadarzynie 
przyszli niespodziewanie, daw 
no oczekiwani goście. Przyszło 
ich k ilkunas tu . Sami najbogatsi 
gospodarze, tacy ja k  Lew an
dowski i Szamocina z Szamot, 
Lepianką z M roków , Benza i Su 
ra ła  z W o li K ra ko w sk ie j i inn i.

P rzyszli zapłacić podatki. J a 
kie? M oż liw ie  wszystkie. Z n ie 
znaną u nich skw apliw ością  w y 
ciąga li grube p lik i banknotów, 
skłonn i ju ż  nie ty lk o  uregu lo
wać zaległości i bieżące zobo
wiązania, ale nawet dać coś na 
zadatek przyszłych należności 
podatkowych.

Jak długo ' ' ’ ’ - :e GRN w 
Nadarzynie nie w idz iano tu  je- 

jszcze ta k ie j gorliw ości p ła tn icze j 
ju  bogaczy. Ci sami, k tó rzy  nie- 
dale j ja k  wczoraj, czy przed
wczoraj, łzawo zapew nia li soł
tysów o ,,ostatn ie j złotówce“ , o- 
stentacyjn ie pokazując puste k ie  
■ze '■■■' wył. ry w a li dziś nagłe - 

o dziwo — n i.p rz  partą chęć 
płacenia.

Ba. sami przyszli do G m innej 
Rady Narodowej, aby prędzej, 
aby więcej. 10, 20, 50 I v :. z ło 
tych. Suma nie gra żadnej ro li.

Sekretarz GRN musiał harno-

się m nr- 
bankuo- 
na chfo- 

w y ty -

wać n iec ie rp liw ych  p ła tn ików  
w ich „obyw a te lsk im  zapale“ .

— Dobrze, ob. Lewandowski 
— pieniądze za podatki p rz y j
m iem y. Przyjdźcie ju ' ro. W pła
ty  od samego rana. P rzy jm ie 
my, każdy zapłaci, zapewniał 
kole jno, w yciera jąc not z czoła 
—- Na pewno w yrównacie ob. Le 
pianka — ju tro . Dziś jest prze
cież niedziela.

K u łacy  rozchodzili 
ko tn i, napęczniali od 
tów, patrząc spode fi 
pów, k tó rzy  śmiejąc 
ka li ich palcam i.

— Pala ich pieniądze.
Tow. Sokołowski, ag ita tor z 

Nadarzyna, przerw a! rozmowę z 
gospodarzami, k tó rzy  otoczyli go 
kołem.

— A  no, palą. Te same pie
niądze, k tó rych  nam tak upor
czywie odm aw ia li. Czy ‘ rzeba 
lepszego dowodu, że reform a 
pieniężna jest korzystna dla o l
b rzym ie j większości chłopów. 
W ystarczy popatrzeć na tych 
wyzyskiwaczy. W szystkich ich 
dobrze znacie.

M ało i średnioro ln i chłop i z 
Nadarzyna: Nażiębło Feliks, Na 
ziębło Bolesław, Kow ai«ki Ed-
ward 
żni

i inni po tak iw a li powa

Oni b y li w porządku z podat
k iem  a dlaczego bogacze - -  nie. 
K u ła k ó w  tych zna li dobrze i 
w iedzie li ju ż  ze swojego ch łop
skiego doświadczenia, że tam  
gdzie je s t interes bogacza, tam  
dla nich ty lk o  strata i od w ro t
nie, tam  gdzie ku łak  trac i oni 
mogą ty lk o  zyskać.

— Wiecie, to teraz ła tw o zro
zumieć. To co m ów iliśc ie  — 
średnioro lny Nazięblo chw ilę  
się zastanow i! popa trzy ł na ag i
tatora. —Ot, ja k  zobaczyłem 
tych ku łaków  wychodzących z 
gm iny, to coś m i się w głow ie 
przejaśniło. Będzie m nie j pie
niędzy w obrocie, to i z tow a
rem ła tw ie j i k o le jk i się skoń
czą. I le  to m ate ria łu  w yku p ił 
by tak i Benza za te tysiące, k tó 
re teraz w  zębach nam przyno
si, a tak to ju ż  go nie kupi.

— I o ty le  go będzie w ięcej 
dla nas, biedniejszych chłopów 
podją ł zaczętą myśl Kow alsk i 
z Nadarzyna.

— Dobra chyba będzie ta re 
form a, jeże li kułacy tacy oso
w ia li. w cenach przecież różn i
cy n ie  ma, ale grosz będzie m ia ł 
swoją wagę.

— A  jeżeli będzie m ia ł wagę 
— ag ita to r tow. Lewandowski 
wokół którego zbierało się co-

Czynny udzia ł bierze w  prze
prowadzeniu w ie lk ie j akc ji w y 
m iany pieniądza Stołeczna Rada 
Narodowa i Dzieln icowe Rady

panuje ożyw iony ruch p row a- Narodowe.

raz w ięcej chłopów, podją ł 
znów w yjaśnien ia , — to może 
ju ż  niedługo, tak  ja k  piczą w  
gazecie, będziemy m ogli tak  ja k  
w Zw iązku Radzieckim  przystą
pić do stopniowej obn iżk i cen.

Długo jeszcze rozm aw ia ł tow. 
Lew andow ski z chłopam i z Na
darzyna stojąc na . przeciwko 
GRN. Ludzie s łucha li, czasem 
zadawali pytania , czasem m ie li 
w ą tp liw ośc i ja k  to będzie z ce
nami, z ju trze jszym  spędem 
świń. Czy za m leko zapłacą już 
now ym i czy starym i?

W yjaśniono im ,.ż e  spółdziel
czość i państwo będą płacić no
w ym i pieniędzm i według prze
liczenia: 3 nowe złote za 100 j 
starych, a przy wolnych żaku- j 
pach na ryn ku  chłop i sprzedając i 
p ryw a tnym  odbiorcom otrzym a- 
ią 300 starych złotych za to, co 

100 Od 5 li-  
już  w obiegu

ty lko  nowe złote.
Rozchodzono się z 

pełnym  przekonaniem 
forma korzystna jest 
i średnioro lnych chłopów,

— Już by ku łacy tak nosów 
na kw in tę  nie pospuszczali. 
gdyby to dla nas nie było  do
bie.

W IT O LD  K U C ZY Ń S K I

Jeden z najważniejszaeli aktów  
ttlużqe\eli ustaleniu trwalej

przyjaźni między obu narodami
Ambasador Friedrich W olf 

o ratyfikacji układu zgorzeleckiego
Sprawozdawca pa rlam en ta r- , dowego w  osta tn ich w yborach w  

ny „T ry b u n y  Lu du “  uzyska ł od 1 N iem ieck ie j Republice Dem o-

kosztowało dotąd 
stopada zaś będą

otuchą, z 
że ta re
dlą mało

N o we  p i e n i  ą (1 z

IS iiiW Í

ambasadora N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej dra  
F ried richa  W olfa, obecnego na 
posiedzeniu Sejmu, na k tó rym  
został ra ty fiko w a n y  uk ład o 
w ytyczeniu i  usta len iu g ra n i
cy polsko - n iem ieckie j na U- 
drze i  Nysie — następującą 
wypow iedź:

„U sta len ie  i wytyczenie lin ii 
Odra — Nysa jako n ieodw oła l
nej i jednoznacznej granicy po
ko ju  m iędzy niem ieckim  i po l
skim  narodem jest n ie w ą tp li
w ie  jednym  z na jważnie jszych 
aktów  państwowych, służą
cym  do ustanow ienia trw a łe j 
przy jaźn i m iędzy obu naroda
mi.

Jest to  pierwsze tego rodza
ju  w ydarzenie w  h is to r ii obu 
narodów, k tó re  w sku tek szo
w in is tyczne j im p e ria lis tyczne j 
p o lity k i w  ciągu stu lec i dopro
wadzone zostały do sztucznego 
stanu przeciw ieństw  i  w rogo
ści.

O statn ie wydarzenia w  N ie- 
n ieck ie j Republice D em okra ty
cznej, pokojowa dem onstracja 
W olnej M łodzieży N iem ieck ie j z 
całych Niemiec, ja k  rów nież po
tężne zwycięstwo F rontu  N aro-

kra tyczne j — te h istoryczne dla  
naszego narodu w ydarzenia — 
oznaczają rów nież zasadnicze i  
jednoznaczne uznanie przez na
ród niem iecki g ran icy  poko ju  
na Odrze i Nysie, k tó ra  obec
nie w skutek ra ty f ik a c ji układu 
została rów nież potw ierdzona 
zgodnie z prawem  m iędzynaro
dowym .

To uznanie należy ocenić, w 
sensie kon fe renc ji p rask ie j, ja 
ko d o tk liw y  cios d la  podżega
czy w o jennych am erykańskie
go k a p ita łu  monopolistycznego 
w jego planach rem ilita ryza c ji 
zachodnich N iem iec.

To uznanie jest rów nież przy
czynkiem  d la  naszej wspólnej 
p o lity k i pokoju, na k tó re j cze
le stoi Zw iązek Radziecki z je 
go w ie lk im  mężem stanu 
Stalinem .

Zachodni św ia t będzie m u
sia ł p rzy jąć do wiadomości ten 
ważny fa k t historyczny. M iłu 
jące pokój demokratyczne 
N iem cy będą wspólnie z za
przyjaźn ionym  narodem po l
skim  b ro n iły  granicy pokoju 
na Odrze i Nysie przeciw  
wszelkiem u zagrożeniu, ja ko  
zagrożeniu pokoju.

Instrukcje rządowe zapewniają 
spiawne pi ze prowadzenie reformy 

systemu pieniężnego —  

Pizeslizegaj instrukcji jządowychl
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Naród chiński nie ścierpi prowokacji 
amerykańskich piratów 

powietrznych wobec Chin
Telegram protestacyjny

(f) P E K IN  (PAP). M in is te r 
spraw  zagranicznych C hińskie j 
R e pu b lik i Ludow ej Czou E n-la i 
sk ie row a ł do ONZ telegram, pro 
testu jący przeciwko w targnięciu 
am erykańskich samolotów w o j
skowych do obszaru powietrzne 
go Chin.

Telegram  stwierdza, że samo
lo ty  am erykańskie naruszyły gra 
n icę pow ietrzną C h ińskie j Repu 
b l ik i Ludow ej i ostrzelały m ie j 
scowość Czenszantu w  re jon ie  
Ts ing -tao oraz ch ińsk i statek 
ryb a ck i u wybrzeży p ro w in c ji 
Szantung.

F a k t naruszania przez amery 
kańskie  samoloty wojskowe gra
n ic  C h ińskie j R epub lik i L u d o 
w e j — stw ierdza telegram — 
dowodzi, że rząd am erykański

Czou En-laia do O I\Z
rozszerza swe agresywne dzia ła
nia na D a lek im  Wschodzie.

Naród ch ińsk i nie ścierpi te
go rodzaju aktów  agresji.

W  im ien iu  Centralnego Rządu 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej 
zakładam stanowczy protest 
przeciwko tego rodzaju aktom 
agresji, dokonywanym  'przez a- 
m erykańskie samoloty wojsko - 
we. Domagam się ponownie od 
Rady Bezpieczeństwa by przed
sięwzięła skuteczne środki w 
celu położenia kresu agresyw
nym  działaniom  Stanów Z jedno
czonych oraz w  celu wycofania 
am erykańskich s ił zb ro jnych z 
wyspy Taiw an, stanowiącej te 
ry to r iu m  Chin i  z K o rek  sąsia 
dującej z Chinam i.

Amb. Wierbłowski protestuje 
przeciw nieudzieleniu przez USA 

wizy korespondentowi 
„Trybuny Ludu"4

N. JO RK (PAP). Przewodni
czący delegacji polskie j do ONZ 
ambasador Stefan W ierb łow ski 
zw ró c ił się do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
Entezama z prośbą o in te rw en
cję w  sprawie korespondenta 
„T ry b u n y  Ludu“  red. B rodzkie- 
go. Jak wiadomo red. B rodzki 
m im o otrzym ania akredytac ji 
p rzy  ONZ w  dn iu 5 październi
ka br. n ie  otrzym ał dotychczas 
w izy  am erykańskiej i  nie może 
udać się do siedziby ONZ w  L a 
kę Success.

Ambasador Wierbłowski prosi

w swym  liśc ie  przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego o uży -  
cie jego au to ry te tu  d la  zabezpie
czenia p ra w  korespondenta po l
skiego, akredytow anego p rzy 
ONZ i  d la  um ożliw ien ia  przed -  
s taw ic ie low i dziennika polskiego 
w ykonan ia  m is ji dz ienn ika r
skiej.

N. JO R K  (PAP). Zw iązek k o 
respondentów, akr., towanyeh 
p rzy  ONZ, u c h w a lił jedn og łoś 
nie rezolucję, pro testu jącą prze 
c iw ko  n ieu«i.i v.i c»iiu redaktoro  -  
w i B rodzkiem u w izy  w jazdow ej 
przez w ładze ar,., oskie.

Zaciekłe walki w Korei
Partyzanci wzmagają swą działalność

(f) M O SKW A (PAP). Jak do
nosi agencja TASS, dowództwo 
naczelne koreańskiej a rm ii lu  - 
dowej donosi w  dn iu  23 paź
dziernika, że na wszystkich iro n  
tach jednostki a rm ii ludow ej 
prowadzą w  dalszym ciągu za
ciekłe w a lk i z wojskam i am ery
kańskim i i  południowo -  koreań 
skim i.

W  dn iu  25 października od - 
dz ia ły  a rm ii ludowej otoczyły i 
rozb iły  batalion 6 d yw iz ji w o jsk  
lisynm anowskich, k tó ry  próbo
w a ł rozpocząć natarcie w pob li
żu miejscowości Bugdin.

(f) W ASZYNGTON (PAP). 
Rzecznik a rm ii am erykańskie j 
zakom unikował, że w  K o re i Po
łudn iow ej w a lk i partyzanckie 
przyb ra ły  w  tak im  stopniu na 
sile, że dowództwo am erykan -  
skie przeznaczyło do w a lk i z 
partyzantam i korpus w o jsk  a -

m ery kańskich  i  korpus w o jsk  l i 
synm anowskich, P artyzanc i n ie  ! 
ograniczają się do atakowania ! 
l in i i  kom un ikacy jnych , lecz na -  i 
c ie ra ją  rów n ież na regu larne j 
oddzia ły i  zdobyw ają rozm aite  
m iejscowości.

Lud Indii domaga się 
ukarania zbrodniarzy USA 

w Korei
(£) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z D e lh i, że sekre
tarz generalny O gólnohlndusltie- 
go K o m ite tu  O brońców  P oko ju  
G aw ankar w ystosow a ł w  im ie 
n iu  m ilio n ó w  H indusów  do prze 
wodniczącego Zgrom adzenia O - 
gólnego O NZ lis t  domagający 
się oddania pod sąd osób, odpo
w iedz ia lnych  za zbrodniczy te r 
ro r  w  K ore i.

Sejm przyjął ustawę 
o zawodzie lekarza

W  czasie popołudniowych 
obrad 85 posiedzenia Sejm u U - 
stawodawczego sprawozdawca 
Pos. Zajączkowski (PZPR) 
przedstaw ił p ro je k t ustaw y o 
zawodzie lekarza. W  dyskus ji 
zab ierali głos posłowie P okrzy - 
wa (ZSL), Dąbrowicz (PZPR), 
A rczyńsk i (SD), Dąbek (PZPR). 
W  głosowaniu Izba jednom y
śln ie przyję ła  ustawę.

Sprawozdanie o poselskim 
projekcie ustawy o zmianie nie 
których przepisów prawa o 
aktach stanu cywilnego złożył 
pos. Jodłowski (SD). Po wypo
wiedzi pos. Kłuszyńskiej odbyło 
się głosowanie, w wyniku któ
rego ustawa została jednomyśl
nie przyjęta.

W  następnych punk tach  po
rządku  dziennego —  posłanka 
Sztachelska (PZPR) złożyła 
sprawozdania —  K o m is ji Spraw  
Zagranicznych oraz Z d row ia  o 
rządow ych p ro je k ta ch  ustaw  
o ra ty f ik a c ji p ro to ko łów  o prze 
d łużen iu  dwóch ko n w e nc ji m ię 
dzynarodowych. Obie ustaw y 
zostały przez Izbę jednom yśl
n ie  przy ję te .

W  dalszym  ciągu obrad Izba j 
w y ra z iła  zgodę na zniesienie 
K o m is ji A d m in is tra c ji Rządo
w e j i  Sam orządowej, po czym 
na porządek dzienny weszła 
ustawa dotycząca zm iany sy
stem u pieniężnego o czym  do
n ieś liśm y wczoraj.

Laureaci konkursu na najlepszy 
opis metody pracy otrzymali

nagrody
„pracować metod 

n ików  pracy i  racj 
p rodukcji, oto za' 
m usim y postawić p 
są robotniczą“  — 
tym  odbyło się w  s 
roczyste wręczenie 
cięzcom konkursu 
opis metody pracy 
racjonalizatora lub
brygady.

Z całego k ra ji 
ogółem 1116 opisów 
desłanych prac prz< 
s tn ików  konkursu 5 
n ionych i  otrzyma 
honorowe i  nagroc

(W śród odznaczonych, k tó rzy  o- 
| trzym a li pierwsze nagrody znaj 
du je  się m. in .: H ie ron im  K o - 

| wa lczyk i S tan is ław  Obreda — 
! w łókn ia rze  ze Zgierza, tow . O - 
la k  —  b.' ro b o tn ik  budow lany % 
W arszawy, tow . J. (Dziembowski 
— rob o tn ik  ro ln y  z pow. Opole, 
tow. Passon —  m is trz  szybkoś -  
ciowego skraw an ia m e ta li z Po
znania, tow . tow . Podżorski, 
F rid e l i  Z w ak —  energe
tycy z Cieszyna, tow . P aw eł W o
łany — h u tn ik  z K a to w ic  oraz 
tow. Cz. Z ie lińsk i, b. g ó rn ik  — 
obecnie d y re k to r kop a ln i »W ie
czorek".

Marionetki amerykańskie chcą 
wprowadzić faszystę Franco do OlNZ

(f) N . JO R K  (PA P). — w  special- I 
n e j kom is ji po litycznej Zg ro m a d zę -: 
Il ia  Ogólnego rozpoczęła się debata 
nad sprawą .stosunków O N Z z H i-  
szoanią irankistow ską.

G rup a  delegacji k ra jó w  A m eryk i 
Ł a c iń s k ie j a m ianow icie: B o liw ii, j 
H ondurasu, Salvadoru, N ikarag u i, 
P eru , R ep ub lik i Costarica, Repubii-L  
k i San Dom ingo i F ilip in  podjęta 
ponow nie próbę, zm ierzającą do n- 
balenia rezo luc ji Zgrom adzenia O- 
gólnego z 12 grudnia 1946 r. stano
w ią c e j, te  przedstaw iciele faszy
stow skiego reż im u  gen. Franco nie 
będą rep rezen tow an i w  O N Z 1 w

je j organach. R ezolucja p rzew id u je  
także, że k ra je  należące do O N Z  
odwołają swych ambasadorów i  po
słów z M adrytu .

D elegat polski B oratyńsk i oświad  
czyi, że delegacja polska nie m ia ła  
czasu na dokładne przestudiow anie  
rezolucji 8 państw i zaproponow ał 
odroczenie dyskusji. W niosek polski 
został odrzucony 34 glosami przeciw  
ko 6 przy  6 delegatach w strzym u 
jących się od głosu.

D elegat polski dr Juliusz Suchy  
stw ierdził, że w  przyszłym  tygodniu  
Polska w ysunie prawdopodobnie pro \ 
je k t  w łasnej rezolucji.

W kilku zdaniach
P R Z E C IW  T E R R O R O W I 

F A S Z Y S T Ó W  W G R E C JI .

(f) N . JO R K . G re c ko -A m e tyk a ń - 
ski K o m ite t W a lk i o Z lik w id o w a 
nie Obozu na W yspie Makronissos, 
doręczył delegacjom  O N Z  m em o
ran dum . w  k tó ry m  w zy w a  do roz
pa trzen ia  p rob lem u te rro ru  w  G re  
c ji podczas zb liża jącej się debaty  
na Zgrom adzen iu  O gólnym  nad „za 
g łd n ie n ie m  g reck im ".

Z G O N  S E K R E T A R Z A  KC  K P  C H IN

(f) P E K IN . W  P ek in ie  zm arł czło- 
ntic  B iu ra  Politycznego 1 sekre tarz

K om ite tu  Centralnego Kom unistycz  
nej P a rtii C h in  — Zen  B i-szl.

K O N F E R E N C JA  P O K O JU  
D E P A R T A M E N T U  S E K W A N Y

G E N E W A . Z  P aryża  donoszą, że 
rozpoczęły się tam  obrady ko n fe 
rencji obrońców' poko ju  departa 
m entu Sekw any, w  k tó ryc h  bierze  
udział około 15 tysięcy delegatów.

K R Ó L  S ZW E C JI Z M A R Ł
S Z T O K H O L M . Podano o fic ja ln ie  

do wiadomości, że w  dniu 29 paź
dziern ika  rano zm arł w  w iek u  92 
!at k ró l S zw ecji Gustaw V . N ow ym  
kró lem  S zw ecji zostaje syn zm arłe  
go m onarchy — 68-letni Gustaw V I.

Remilitaryzacji i propagandzie 
odwetowej imperialistów 

Polska Ludowa i Niemcy Demokratyczne 
przeciwstawiają historyczny akt pokoju

Przemówienie sejmowe tow. wicemiii. Skrzeszewskiego w sprawie 
ra ty fikac ji układu o wytyczeniu granicy na Odrze i Nysie

Wysoka Izbo!
Rząd zwraca się do Sejm u o 

ra ty fika c ję  uk ładu m iędzy Rzecz 
pospolitą Polską a N iem iecką 
Republiką Dem okratyczną o 
w ytyczen iu usta lonej i is tn ie 
jącej polsko - n iem ieckie j g ra 
nicy państwowej — układu pod- 

j pisanego w Zgorzelcu dn ia  6 
j iipca br.

Na tle  ak tua lne j m iędzynaro 
| dowej sy tuac ji po lityczne j U - 
| k ład Zgorzelecki posiada zna- 
| czenie nie ty lk o  dla stosunków 
| polsko -  niem ieckich , ale ró w - 
j nież dia wzm ocnienia pokoju 

w ca łym  św iec i«
Faktem , k tó ry  zadecydował o 

ug run tow an iu  dobrosąsiedzkich 
stosunków na naszej gran icy 
zachodniej, jest powstanie — 
dzięk i zwycięstwu ZSRR nad 
h itle ro w sk im i N iem cam i — N ie 
m ieckie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej.

N iem iecka R epublika Demo
kra tyczna stała się now ym  ogni 
wem obozu poko ju  i w raz ze 
Z w iązk iem  Radzieckim  oraz 
k ra ja m i dem okrac ji ludow ej 
czynnie w a lczy przeciw  p o lity 
ce agresji państw  im p e ria lis ty 
cznych.

Konstruktywny program
polityki Polski Ludowej 

w sprawie Niemiec
P o lityka  P o lsk i Ludow e j — 

pom im o okru tnych  c ierpień, ja 
k ich  naród po lsk i doznał od bar 
barzyństw a h itle row sk iego  — 
od samego początku n ie  g łosiła 
ide i ślepej zemsty. Polska w y 
suwała postu la t k o n s tru k ty w 
nego rozw iązania prob lem u n ie 
m ieckiego. Drogę do tego celu 
w idz ia ła  Polska w  w ykonan iu  
uchw a ł poczdamskich i  zapew
n ien iu  N iem com  pe łnych m ożli 
wości pokojowego i  postępowe
go rozw oju .

P ie rw szym  I. ka rd yn a ln ym  
fak tem  m usia ło  być i  by ło  u - 
regulow anie państw ow ej g ra n i
cy po lsko-n iem ieckie j, je j do
brow o lne i  ostateczne przez 
stronę niem iecką uznanie jako  
usta lonej i  n ienaruszalnej. S ta
ło  się to  jedną z p ierwszych 
decyzji rządu N iem ieckie j Re
p u b lik i Dem okratycznej.

W  swych w ys iłkach  poko jo 
wego budow n ic tw a 1 stworze
nia  now ych podstaw d la  sto
sunków  polsko -  n iem ieckich 
N iem iecka R epub lika  Dem o
kra tyczna  spotkała się z pe ł
nym  zrozum ieniem  i  czynnym  
poparciem  narodu polskiego.

Układ Zgorzelecki ważnym 
etapem realizacji 

programu przyjaźni 
polsko-niemieckiej

W ażnym i etapam i na drodze 
rea liza c ji tego program u b y ły  
w izy ta  de legacji rządow ej N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j w  W arszaw ie w  d n iu  6 
czerwca b r. i  uk ła d  podpisany 
w  m iesiąc późnie j w  Zgorze l
cu.

Ustosunkowanie się do zagad 
n ien ia  na Odrze i  Nysie jako 
granicy poko ju  stało się w  N iem  
czech probierzem  szczerości po
s taw y dem okra tycznej i  poko
jow e j. Dzięki w y trw a łe j pracy 
uśw iadam iania mas, prowadzo

nej przez przodującą partię  
SĘD, hasło „O dra  — Nysa — 
granicą poko ju “  stało się po
wszechnym zawołaniem  czyn
n ików  postępu i pokoju w Niem 
czech.

Jak w iadom o Izba Ludowa, 
będąca parlam entem  NRD do
konała ju ż  ra ty f ik a c ji tego U - 
kładu. D zis ia j przedłożenie rzą 
dowe o ra ty f ik a c ji U k ładu  Zgo 
rzeleckiego zna jdu je  się na po
rządku dziennym  posiedzenia 
naszego Sejmu.

O statn ie w ybory  w  N iem iec
k ie j Republice Dem okratycznej, 
k tó rych  hasła w ysuw a ły  na 
jedno z p ierwszych m ie jsc po
ko jow e znaczenie U k ładu  Zgo
rzeleckiego w ykaza ły  o lbrzym ią , 
przygniata jącą — bo liczącą 
12.088.744 głosy przeciw  35.545 —- 
przewagę zw o lenn ików  F ron tu  
Narodowego, zw o lenn ików  rzą 
du N iem ieck ie j R e pu b lik i De
m okra tycznej, bo jo w n ików  o 
pokój i p rzy jaźń z Polską na 
podstaw ie U k ładu  Zgorzelec
kiego.

Imperialiści nie chcą 
pogodzić się z normalizacją 

stosunków polsko- 
niemieckich

Im pe ria liśc i jednak nie chcą 
pogodzić się z fak tem  unorm o
w ania  stosunków  m iędzy Pol
ską a N iem cam i.

W ka lku la c ja ch  stra teg icz- ■ 
nych agresorów przygo tow u ją 
cych nowe aw an tu ry  wojenne 
w  Europie, podjudzanie narodu 
niem ieckiego przeciw  Polsce i 
podsycanie rew iz jon izm u  odgry 
w a zasadniczą rolę. D latego też 
unorm ow anie stosunków po l
sko-n iem ieckich, k rzyżu jąc  te 
p lan y  agresorów, by ło  d o tk li
w ym  ciosem dla b loku im peria  
lis ty  cznego.

Ponura i ohydna rola 
endecko-sanacyjnej 

emigracji
W  zw iązku z tą  w yraźn ie  an

typo lską p o lity k ą  im peria lizm u  
anglo-am erykańskiego, w e rbu 
jącego p rzeciw  Polsce wszyst
k ie  ciemne elem enty faszyzmu 
i  rea kc ji, należy wskazać na po
nurą  i  ohydną akcję ' g rupy  lu 
dzi bez ju tra  i  bez m iejsca — 
rea kcy jn e j em ig rac ji. W  chęci 
w ys ług iw a n ia  się sw ym  chle
bodawcom, poszczególne g rupy  
agenturałne em igran tów  po l
skich prześcigają się w  p ro je k 
tach zdrady i  zaprzaństwa.

Podobnie ja k  faszystowski e- 
m ig ran t czeski, Prchala, k tó ry  
zaw arł „p a k t“  z h itle ro w cam i 
sudeckim i, obiecująęy im  „po 
w ró t i odszkodowanie“ , endec- 
ko -sanacy jn i em igranci lo nd yń 
scy grzęzną coraz g łęb ie j w  
bagnie zaprzaństwa i  zdrady 
narodowej.

Anders zaś zdemaskował się 
ostatn io ja ko  zw o lenn ik  re m ili
ta ryzac ji N iem iec, o fia ru ją c  ża 
pośrednictwem  kanadyjskiego 
tygodn ika  ka to lick iego  „E N - 
S IG N “ mięso a rm atn ie  dla tych, 
k tó rzy  gorączkowo podka rin ia - 
ją  bestię h itle row ską , aby ją  
pchnąć przeciw  Polsce.

Polska op in ia  publiczna z o- 
brzydzeniem  odwraca się od 
tych sprzedawczyków i zd ra j
ców, k tó rzy  żebrząc u am ery

kańskich bankierów  o ja łm uż
nę gotow i są stać się żołdaka
m i h itle ro w sk ie j agresji prze
c iw  Polsce.

R e m ilita ryzac ji, propagandzie 
haseł odwetowych i h is te rii 
wojenne j im p e ria lis tó w  anglo - 
am erykańskich i ich h itle ro w 
skich pom ocników  — postępo
we Dem okratyczne Niem cy i 
Polska Ludowa przeciw staw ia
ją h istoryczny i rea lny ak t po
ko ju . W ypadki ostatn ich m ie
sięcy w  pe łn i po tw ie rdza ją  
trafność i dalekowzroczność po
l i ty k i obozu pokoju, którem u 
przewodzi w ie lk i Zw iązek Ra
dziecki.

Oświadczenie Praskie —
programem pokojowego
rozwiązania problemu 

niemieckiego
Praskie oświadczenie m in i

s trów  spraw zagranicznych 
ZSRR, A lb a n ii, B u łg a rii, Cze
chosłowacji, Polski, R um un ii, 
W ęgier i  N iem ieck ie j R epub li
k i D em okratycznej da je  ocenę 
sytuac ji i  wysuwa konkre tne 
w n iosk i pokojowego rozw iąza
nia  prob lem u niem ieckiego po 
uchwałach now o jo rsk ie j kon fe 
re n c ji 3-ch m ocarstw  o re m i
lita ry z a c ji N iem iec Zachod
nich, ta k  ja k  Oświadczenie 
W arszawskie m in is tró w  spraw  
zagranicznych 8-m iu  państw  z 
czerwca 1948 r . b y ło  odpowie
dzią na decyzję kon fe renc ji 
londyńsk ie j m ocarstw  zachod
n ich  „to  spraw ie zasadniczych 
problem ów  po litycznych  i  go
spodarczych N iem iec".

Toteż n ic  dziwnego, że De
k la rac ja  Praska w yw o ła ła  głę
bokie poruszenie w  o p in ii pu
bliczne j specja lnie k ra jó w  za
chodnio-europejskich.

Ratyfikacja Układu 
Zgorzeleckiego wkładem do 

walki o pokój
U kład  Zgorze lecki i  jego ra 

ty fik a c ja  w  dn iu  dzisiejszym  
jest w k ładem  do w a lk i o pokój.

Pełnom ocnicy, k tó rzy  k ła d li 
swe podpisy na h is to rycznym  
dokum encie zgorzeleckim  w y 
p e łn ili w o lę  swych ludów  — 
rzeczyw istych kon trahen tów  u- 
k ła du  p rzy jaźn i i  współpracy, i

Sejm, ra ty f ik u ją c  U k ła d  Zgo
rzelecki, po tw ie rdz i raz  jeszcze 
niezłom ną wolę narodu po lskie
go do w ykonan ia  i  kon tynuow a 
nia  dzieła poko ju , wo lę do po
kojowego i  dobrosąsiedzkiego 
w spółżycia z narodem  niem iec
k im , z k tó ry m  n ie  dz ie li, lecz 
łączy go „w y tyczona  w  d n iu  6 
lipca  1950 r . w  Zgorzelcu, usta
lona i  is tn ie jąca, nienaruszalna  
granica po ko ju  i  p rzy ja źn i — 
po lsko-n iem iecka granica pań
stw ow a na Odrze i  Nysie Ł u 
ż y c k ie j"  ( O k l a s k  i).

Dzisiejszy a k t ra ty f ik a c ji bę
dzie jeszcze je dn ym  dowodem 
zwartości, solidarności i  n ie - 
złomności obozu poko ju  i  demo 
k ra c ji, obozu, k tó rem u przewo
dzi tw ie rdza  poko ju  i nadzieja 
całej ludzkości Zw iązek Radziec 
k i, obozu, k tó ry  trw a ją c  n iezło
m nie  na pozycjach po ko ju  od
niesie zwycięstwo, ( h u c z n e  
i d ł u g o t r w a ł e  o k l a -  
s k  i).

. Adenauer przygotowuje ustawę 
o powszechnej służbie wojskowej w Trizonii

Tajna narada sztabowców amerykańskich w Norymberdze
(f) B E R L IN  (PAP). Zachodn io- 

n iem ieck i dz ienn ik  „S ü d 
deutsche Z e itung “  donosi, że A -  
denauer przygo tow u je  p ro je k t 
ustaw y o obow iązkowej pow  -  
szechnej służbie w o jskow e j w  
T rizon ii. P lan Adenauera prze
w id u je  naw et te rm in y  stworze
n ia  poszczególnych d y w iz ji pan
cernych i  te rm in y  zaopatrzenia 
ich  w  czołgi.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  dow iadu je  się, że w  N o
rym berdze odbyła się ta jn a  kon 
ferencja  am erykańskich o f ic e 
ró w  sztabowych, poświęcona za
gadnieniom  zw iązanym  z p rzy 
śpieszeniem re m ilita ry z a c ji N ie 
m ieć zachodnich oraz ze zw ięk
szeniem garnizonów  am erykań -  
skich w  T rizon ii.

(f) B E R L IN  (PAP). D z ienn ik i

donoszą, że na posiedzeniu k ie  - 
row n ic tw a  CDU (un ia chrześci- 
jańsko-dem okratyczna) w  Bonn I 
"¡przemawiał Adenauer.

Adenauer zakom un ikow ał ró w  ; 
nocześnie, że jego doradca w o j-  i 
skowy, hr. Schwerin, ustępuje — 
na żądanie kom isarzy m ocarstw  
zachodnich, ponieważ przed -  
wcześnie og łosił p lan  w p row a
dzenia powszechnej służby w o j
skowej w  T rizon ii.

TABELA KURSOWA  
Narodowego Banku Polskiego

N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i s to s u je  na s tępu ją ce  k u rs y  p rz y  k u p n ie  i  sp rzedaży d e w ia  
i  p ie n ię d z y  zag ra n iczn ych :

D e w i z y  P ieniądze zagraniczne
K upn o zł. Sprzedaż zł. K upn o  zł. Sprzedaż zŁ

99,75 100,25 ZSRR Clear 100 R ub li — -

11,17 11,23 A ng iia 1 F un t sterl. 1) 11,15 11,22
— — A rgentyna 100 Peso 27.— 30,—
8,94 8,98 A u s tra lia  • 1 F unt a u s tra lijs k i 8,40 8,60
— — A u s tria 100 Szyi. austriack i 15,— 15,50
7,98 8,02 Belgia 100 F rank  b e lg ijsk i 7,90 8,05
— — B razy lia 100 Cruzeiro 12,— 14,—
7,98 8,02 C.zechosłow. 100 K r. czech. 2) 4,90 5,—

57.77 58,05 Dania 100 K r. duńsk 3) 50.— 55,—
. 11,46 11,52 E gipt 1 F unt egipski 9,50 10,—

___ — F in land ia 100 M k. fiń s k 1,10 1,40
1,14 1,145 F ranc ja 100 F rank franc. 4) 1,10 1,15

11,17 11,23 Izrae l 1 F unt izrael. 8,50 9,—
— — Jugosław ia 100 D in. 5) 2 - 2,50

lo s  105,52 H o land ia 100 H fl. 6) 95,— 105,—
ses 3,87 Kanada 1 Doi. Kan. 3,83 3,87

55.86 56.14 N orw egia 100 K r. norw . 7 50.— 55,—
3,99 4,01 St. Z j. AP 1 Doi. USA 3,98 4,02

92,20 92,66 S zw ajcaria 100 F rank  szw. 92,— 93,—
77,11 77,49 Szwecja 100 K r. szwedzk. 8) 70,— 75,—

— — W ęgry 100 F o rin tó w 9) 14,— 15,—

1 gram  czystego złota

W łochy 

— z ł 4.50.

100 L iró w  it. 10) 0,65 0,70

B ank skupu je : 1. B a n k n o t y  u s z k o d z o n e  lecz nadające się do skupu oraz banknoty do la
row e em is ji sprzed roku  1928 tzw. d ług ie  według stawek obniżonych o 5 proc. 

2. B i l o n  —  ty lk o  do la ry  St. Zjedn. A . P. i  kanadyjsk ie  oraz fr .  szwajc., L  
ang. i ko rony  szwedzkie po cenie banknotów , obniżonej o 10 proc.

1) ty lk o  w  odcinkach do Ł  1
2) „  „ „ Kcs 50
3) „  „  „  D k r  10
4) „ „ „  F f r  1000
5) „ „ „ D in  50

Tabela N r. 34 przestaje obowiązywać:

6) ty lko w  odcinkach H fl. 100
7> .. „  „ N k r 50
8) „ „  „ S k r 50
9) „ »> » For. 10
10) .. »» u L it 1000

Obsługa interesantów PKO w zakresie 
obrotu czekowego, oszczędnościowego 
i bankowego bez zmian i ograniczeń

Powszechna Kasa Oszczędno
ści zaw iadam ia, że w  okresie 
w ym iany  banknotów  prowadzić 
będzie obsługę in teresantów  w 
zakresie obrotu czekowego, o- 
szczędnościowego i  bankowego 
bez żadnych zm ian i  og ran i
czeń w  oparciu  o dotychcza
sowe przepisy i  godziny urzę
dowania. W szystkie p laców ki 
P K O  na teren ie k ra ju  będą 
p rzy jm o w a ły  codziennie w p ła 

ty  na książeczki oszczędno
ściowe oraz będą dokonyw ały z 
n ich  w y p ła t na każde żądanie.

Od dnia 30 października hr. 
w y p ła ty  z książeczek oszczędno
ściowych i  rachunków  czeko
w ych  będą dokonywane now ym i 
banknotam i. I

Do dn ia  5 listopada br. będą 
przy jm ow ane w p ła ty  na ks ią
żeczki oszczędnościowe i  na ra 
chu nk i czekowe także w  do

tychczasowych banknotach, p rzy  
czym PKO  w  tych przypadkach 
natyfchmiast dokona przeracho- 
wania. Jest to  u ła tw ien iem  dla  
najszerszych rzesz obyw ate li, 
gdyż posiadanie lu b  otw arc ie  
now ej książeczki oszczędnościo
w e j i  wpłacenie na n ią  gotów
k i w  dotychczasowych bankno
tach odsuwa konieczność w y 
m iany gotówkowej.

Książeczka oszczędnościowa PKO  
pomocą przy wymianie pieniędzy

P rzy w ym ian ie  pieniędzy zo
stała zapewniona w szystk im  o- 
byw ate lom  ze strony aparatu 
bankowego sprawna i  szybka ob 
siuga. PKO  kom un iku je , że dla 
dalszego u ła tw ie n ia  w ym iany  
można w  te rm in ie  do dn ia 5 
listopada br. dokonywać w p ła t 
na książeczki oszczędnościowa

! PKO  dotychczasowym i bankno- 
j tam i. P rzy o tw a rc iu  książeczki 
I lu b  p rzy  dokonaniu na n ią  w p ła  
| ty  w  ty m  te rm in ie  P K O  na tych- 
| m iast przeprowadza przeracho- 
wanie.

Przypom inam y, że książeczki 
oszczędnościowe w ystaw ia ją , 
p rzy jm u ją  na nie  w p ła ty  i  w y 

płaca ją z n ich gotówkę, wszyst
k ie  p laców ki PKO , zastępstwa 
PKO przy pow ia tow ych Oddzia
łach B anku Rolnego oraz wszy
stk ie  urzędy pocztowe na te re 
nie całego k ra ju . W p ła ty  na 
książeczki oszczędnościowe m o
gą być dokonywane ju ż  od 50 
zło tych w edług w artości p ien ią
dza sprzed 29 października b r.

Zwiększy się siła nabywcza 
polskiego pieniądza
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  Z K A T O W IC )

K A T O W IC E . —  Tokarz hu ty 
„B a ild o n “  tow . Józef Połap o- 
św iadczył, że ustawa o zm ianie 
pien iędzy je s t wyrazem  trosk i 
rządu o in te resy lu d z i pracy. 
Przed ty m  człow iek pracował, 
cieszył się, że przekracza n o r
m y, że zarobi w ięcej i  że sobie 
coś kup i. A  k ie dy  ju ż  m ia ł p ie 
niądze okazywało się, że z tym  
kupow aniem , to n ie  taka prosta 
sprawa. W ejdzie się do jednego 
i  drugiego skiepu i  wszędzie 
m ów ią to  samo: „B y ło , ale ju ż  
sprzedane“ . Rząd i  nasza pa rtia  
dba li o to, żeby ro b o tn ik  m ógł 
nabyć co. m u trzeba, do sklepu 
p rzychodził tow a r a tra kcy jn y  w  
końcu miesiąca. A lę  zanim  czło
w ie k  zdążył po niego przy jść 
p rzychodz ili in n i —  spekulanci, 
kom binatorzy, co to na p ie rw 
szego nie po trzebow ali czekać. 
W ystarczyło  im  dowiedzieć się, 
że coś przyszło do sklepu, w y 
starczyło sięgnąć ręką do szu
f la d y  lu b  s k ry tk i, wyciągnąć 
p l ik  tysiączków  i  ju ż  po na
szych zakupach. T ym  sm utnym

p ra k tyko m  będzie teraz położo
ny  kres.

Kazimierz Chrom, rębacz 
kopalni „Eminencja“ mówi: 
„V/ pierwszej chwili po do
kładnym poznaniu uchwały o 
zmianie systemu pieniężnego 
byłem nie bardzo zadowolony, 
po prostu dlatego, że akurat po
siadam w domu 20 tys. złotych, 
które uskładałem sobie w cią
gu ostatnich miesięcy. Ale po 
tym zrozumiałem jedno, że to, 
co stracę przez wprowadzenie 
nowego systemu pieniężnego 
jest niczym wobec korzy
ści, jakie osiągniemy likw i
dując olbrzymie sumy gotów
kowe, będące w  rękach speku
lantów. Przeprowadzając zmia
nę systemu pieniężnego Rząd u- 
czynił to niewątpliwie między 
innymi w  tym celu, by zwięk
szyć siłę polskiego pieniądza. 
Spotkałem się jednak z wypo

wiedzią kolegi, k tó ry  tw ie rd z ił, 
że można b y ło  przeprowadzić 
wym ianę starych pieniędzy na 
nowe w  ten sposób by ludzie 
pracujący m og li w ym ien ić  sta
re złote w  stosunku 100:3. Roz
m aw ia liśm y na _ ten tem at do
syć obszernie, i  doszliśmy do 
w niosku, że takie  postawienie 
spraw y w yw o ła ło  by  n ie w ą tp li
w ie przeszmuglowanie go tów ki 
spekulanckiej.

Bo na p rzyk ład  spekulant po
siadający dużą* ilość pieniędzy 
s tara ł by się przekupyw ać n ie 
uśw iadom ionych pracujących. 
P racujący n ie  posiadając swo
ich w y m ie n iłb y  pieniądze speku 
lan ta  i  w  ten sposób pieniądze 
spekulantów  zosta łyby w  pew 
ne j części niesłusznie w ym ien io  
ne w  stosunku 100:3. Decyzja, 
rządu, k tó ry  postanow ił w  całej 
rozciągłości przeprowadzić w y 
m ianę w  stosunku 100:1 jes t 
bardzo słuszna, gdyż doprow a
dzi do z likw id ow a n ia  u k ry ty c h  
w  pończochach pieniędzy. (A)

Reforma uczyni bardziej skuteczną naszą

Bogacze wiejscy chcieli 
wykorzystać nieświadomość chłopów

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z L U B L IN A )
L U B L IN . W  niedzielę 29 

bm. odby ły  się na teren ie w o
jew ództw a lubelskiego plenum y 
wszystk ich kom ite tó w  pow ia to 
w ych i  zebrania podstawowych 
organ izacji pa rty jnych . Tow a
rzysze po zebraniach rozpoczęli 
akcję uśw iadam iającą i  w y ja 
śniającą' zasady w ym iany.

B y ły  w ypadk i, w  k tó rych  spe 
ku lan c i i  bogacze w ie jscy us iło 
w a li w ykorzystać nieśw iado

mość. W e w s i K a rnaw ka , pow.
K rasnystaw  k u ła k  i  znany spe
k u la n t W oźnica k u p ił od m ało
ro lnych  ch łopów  późno w  nocy 
z soboty na niedzielę k ilk a  sztuk 
kon i i  byd ła . W  gm in ie  Kocu- 
dza, pow. B iłg o ra j, k u ła k  J u r -  
gieło, dow iedziawszy się z rad ia  
o zm ianie systemu pieniężnego 
zdoła ł jeszcze w  niedzielę rano 
zakupić w  G m inne j Spó łdzie ln i 
teks ty lia  na sumę 40 tys. zł. W

gm in ie  Piszczac, pow. B ia ła  in 
ny  k u ła k  k u p ił od m ałoro lnych 
chłopów  3 konie. We wszystkich 
tych w ypadkach na żądanie 
wszystk ich chłopów  transakcje 
te zostały unieważnione.

O ddzia ł Narodowego Banku 
Polskiego w  L u b lin ie  przygoto
w u je  się do rozpoczęcia w ym ia 
ny pieniędzy. W  samym L u b li
nie będzie uruchom ionych oko
ło 25 p u n k tó w  w ym iany . (Do)

walkę o obniżenie kosztów własnych
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z ŁO D ZI)

Cios w spekulantów i wyzyskiwaczy
(KORESPONDENCJA W ŁA SN A  Z „URSUSA“)

ŁÓ D Ź. Już od samego ra 
na za lud n iły  się u lice  Łodzi. Ga
zety w  kioskach gazetowych b y 
ły  w  m ig  rozchw ytyw ane przez 
ludność, k tó ra  kom entow ała no
wą ustawę o re fo rm ie  w a lu to  - 
wej.

Zasłużona tkaczka -  in s tru k 
to rka  A n ton ina  Napieracz z 
ZPB im . 1 M ai a> k tó ra  ju ż  od 
przeszło 30 la t p racu je  w  te j fa 
bryce wspom ina, porów nując dzi 
siejszą re fo rm ę z zamianą pie
niędzy po pierwszej w o jn ie  świa 
to w e j:

B rygadzista  wydz. mechanicz
nego „U rsusa“ , rac jona liza to r 
tow . Jan Ju re k  razem ze swym  
kolegą tokarzem  B ron is ław em  
Scisłowskim  w yc ie ra  obrab iarkę 
nao liw ioną  szmatą. Jest n ie 
dziela, dzień odpoczynku, w ie 
lu  kolegów przyszło jednak upo 
rządkować halę. Jedyny tem at 
rozm ów — to ustawa o zm ianie 
w a lu ty . Z , uśmiechów, często 
rzucanych żartów , hum oru m e
chan ików  można w yw n iosko
wać, że w idzą ostrze re fo rm y, 
godzące w  spekulantów.

„Ja  — m ów i tow . Ju rek  — po 
w in ienem  się raczej smucić, bo 
przygotow ałem  na różne zaku
py 30 tys. zł. N iew ą tp liw ie  
więc stracę przy wym ianie, ale

tak ich  jes t tu  bardzo n iew ie lu . 
W iększość rozk łada budżet na 
cały m iesiąc i  ludzie  są ju ż  nie 
m ai bez pieniędzy. Śmiać m i 
się jednak chce na samą m yśl o 
tym , ja k  muszą wyglądać ci, 
k tp rzy  d u s ili w  dom u grube ty  
siące na cele spekulacyjne. Na 
reszcie ro b o tn ik  będzie m ia ł 
w o ln ie jszy dostęp do towarów , 
w ykupyw anych  przedtem  przez 
ludzi, k tó rzy  z pracą w  ogóle 
n ic wspólnego nie m ie li. W iem, 
że w  rezu ltacie  re fo rm y  pań
stwo będzie mogło w  przyszło
ści obniżać ceny na tow ary.

K om endant straży przemysło 
w e j, tow . Stefan M ariańsk i, z 
zadowoleniem czyta kom un ika t 
o podwyżce cen w ódki.

„Bo to —  m ów i — m ie liśm y 
z ty m  k łopo tu  co n iem iara . Roz 
budow ujem y się tu i  ty le  
k rw i nam  psu li w łaśn ie n iek tó  
rzy  robo tn icy  budow lani. Po 
w yp łac ie  p ili,  n ie  pracow ali, u - 
lega li wypadkom . Już n ie  wspo 
m inam  o tych, k tó rzy  zdo ła li się 
przem ycić „pod gazem“  na hale 
produkcyjne , do w iru jących  ma 
szyn. Tam  przecież każdy n ie 
ostrożny ruch  g roz ił śm iercią 
lu b  kalectwem .

A  teraz? Teraz niejeden za
m yś li się głęboko: ob liczy sobie 
wszystko, zanim  za jrzy  do k ie 
liszka. ¡Ruszy lep ie j praca no i 
m y —  uśmiecha się przy  tym  
— spokojn ie j będziemy p e łn ili 
służbę“ ,  ^

„Pamiętam, że za cały mój 
miesięczny zarobek kupiłam za 
raz po wyjściu za fabryczną 
bramę tylko pół kg cebuli. Ro
botnicy chodzili głodni, a kapi
taliści zacierali ręce, gdyż tylko 
w świat pracy uderzała owa wy 
miana.

Dziś nowy system pieniężny 
faworyzuje wyraźnie lud pracy, 
ustalając korzystny sposób prze
liczania w dziedzinie płac i cen. 
W rezultacie wszystkie towary 
nie zmieniają dla nas swej ceny, 
a dla spekulantów zmiana walu
towa stanowi dotkliwy cios.

Roman Budziarek, b /  ślusarz 
ZPB im . 1 M aja, obecnie refe - 
ren t socja lny w  PZPDZ im . 
Kasprzaka ośw iadczył:

„O p ie ra jąc swą w a lu tę  o 
wartość złota, un ikn iem y p rzy 
padkowych wahań w artości pie 
niądza, co uczyni naszą w a lkę  o 
obniżenie kosztów w łasnych pro 
a u k c ji bardzie j skuteczną. W ia
domo zaś, że obniżka kosztów 
w ytw arzan ia , to jedyna n a tu ra l
na droga do obn iżk i cen".

(bg)

Gdańsk przygotowuje się do sprawnego 
wprowadzenia nowych cen w handlu

(KORESPONDENCJA W ŁA SNA Z G DAŃSKA)

Ludność pracująca Wybrzeża 
p rzy ję ła  nową ustawę z u z n a 
niem  i zadowoleniem. W  oży
w ionych  rozm owach prowadzo
nych na ulicach, w  kaw iarn iach, 
zakładach gastronomicznych, 
przy tłu m ie  obleganych od sa*- 
mego rana kioskach gazetowych 
ludzie  pracy daw a li w yraz zado
w o len iu  z dokonanej re fo rm y, za 
pewniające j nam  trw a ły , pe łno
w artośc iow y pieniądz i  b ijące j 
swym  ostrzem spekulanta, k tó  -  
rego m achinacje ta k  s iln ie  da

w a ły  się we znaki ludności p ra 
cującej Wybrzeża.

R obotn ik  SPB Józef Brzyszcz 
i jego towarzysze pracy na bu
d o w li gmachu H a rtw iga  w  no
w ym  porcie stw ierdza ją zgodnie, 
że re form a znacznie polepszy sy 
tuację  św iata pracy, u tru d n ia 
jąc spekulantom  w ykupyw an ie  
de ficytow ych tow arów .

Paw eł M acie jew ski —  palacz 
ze s ta tku  „L e c h " oświadcza: 
„N ie jednokro tn ie  w  czasie re j
su słyszeliśm y za granicą pogar
d liw e  uwagi, że pieniądz nasz

n ic  nie jest w a rt. Teraz, k ie dy  
został oparty  na złocie, n ie  będą 
ju ż  m ogli tak  m ów ić. Nasz p ie 
niądz będzie teraz lepszy od in 
nych w a lu t“ .

Podobne są w ypow iedzi i n 
nych ludzi pracy.

Na teren ie całego wojewódz -  
tw a  w  ciągu dn ia wczorajszego 
trw a ły  in tensyw ne przygotow a -  
nia celem zapewnienia sprawne 
go przebiegu w y p ła t w  nowych 
złotych, zm iany pieniędzy 1 w pro  
wadzenia w hand lu nowych cen.

(m)
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Otwarcie teatru im. Puszkina 
w Moskwie

Przed k ilkom a  dn iam i odby
ło  się w  M oskw ie, w  odnow io
ne j sali T ea tru  Kam eralnego, 
o tw a rc ie  nowego sezonu w  te 
atrze im . Puszkina. T ea tr w y 
s ta w ił sztukę gruzińskiego dra 
m aturga Szatwa Dadian i pt. „Z  
is k ry “ . Sztuka opowiada o re
w o lu cy jn e j działa lności J W 
S ta lina  na Zakaukaziu w  la
tach 1901 — 1905.

Przedstaw ienie reżyserował 
a rtysta  ludow y ZSRR W. W a- 
n in . W ro li Lenina w ystąp i! a r
tysta ludow y ZSRR B. C zirkow , 
a w  ro l i S ta lina B. Czukajew. 
W przedstaw ieniu b iorą udzia ł 
ponadto zasłużeni artyści 
RSFRR: Nazwanow, Terentiew , 
Czapł.ygin, Cenin, B ie lenkaja, 
Jan ikow sk i, N ow ikow  i in n i.

Premiera nowej sztuki 
Fryderyka Wolfa w Dreźnie

W  Dreźnie odbyła się n ie 
dawno prem iera nowej sztuki 
F ryde ryka  W olfa pt. „S o łtys 
A nna". A kc ja  sztuki rozgrywa 
się na wsi n iem ieckie j, n ie d łu 
go po wo jn ie . Prasa N iem iec
k ie j R epub lik i Dem okratycz
ne j z „Taeg liche Rundschau" 
na czele bardzo ciepło p rzy ję 
ła  zarówno sztukę, ja k  i przed
staw ienie, w yraża jąc się do
da tn io  o w artości ideowej i a r
tystyczne j nowego u tw o ru  w y 
bitnego pisarza, nagrodzonego

niedawno Nagrodą Państwową 
NRD I stopnia.

Przedstaw ienie reżyserował 
Paul L e w itt. W ro li ty tu ło w e j 
w ystąp iła  znana akto rka  nie
miecka K inga  Felb inger. Ponad 
to uznanie zdobył sobie dosko
na łym  odtworzeniem  ro li boga
cza w ie jskiego Lehm kuh la  Ru
d o lf F leck. W przedstaw ieniu 
w ystępują: W aiter Tautz, C har
lo tte  F riedrichs, K a r l S tre it, 
A rno  Hofm ann, W illy  Gade, 
G ün ther S imon, K u r t  S te in - 
g ra f, U lr ich  Damraus i inn i.

Z dziejów hańby i zdrady
Na marginesie procesu „ośrodka mobilizacyjnego AK

J p r z y  R aw icz

¿6

S Z A C H Y
K O N K U R S „ A "  

Zadan ie  n r so 

3. S e l m a o
( I  nagroda „ T ijd s c h r ift"  1949)

B ia łe  zaczynają  l w y g ry w a ją .

K O N K U R S „ B “  

Zadan ie  n r  80

Pozycja  powyższa pochodzi z  par
t i i  B ronsztajn  — G ołdenow , K ijó w , 
1944. B iate  jedn ym  je d y n y m , bardzo  
zresztą e fek tow nym  posunięciem  
zm usiły  czarne do k a p itu la c ji, wo
bec n iem ożliw ych  do oparcia gróźb  
m atow ych. Jak ie  to posunięcie?

R O Z W IĄ Z A N IA  z a d a ń  
K O N K U R S U  „ A "

N r  10. V . H albers tad t, końców ka.

1 eV. (1- s76? Sg4! 2' S:g4- -Kc7 1 re '  
' ,  , 'gg4. ż. Kb5! (2. KaS? Se5) aS. 3.

K a i!  Ka7. 4. Ka3 (b3), |Kb8 (4... Kb6? 
„ .. .J -ry w a  od razu po S. Sc7. S76. 
8 Sd5 + > 5- KbS, Ka7. 6. Ka4, Kh3.
1. Kb5, Ka7. 8. Sd6, S76. 9. K :a3, 
KbS. 10* Se4, Se8. 11, Kb6 1 w y g ry 
wa. B ardzo p iękna , subtelna i  po- 
ucząjąca końców ka!

N r  71. M . W rób el, 2X . 1. Gg2! 
W  przygotow aniu  w idzim y dwa m a
ty , a to  Wg2 2. He4x i Gg2 2. H15X, 
czy li przesłony typu  G rim shaw . Po 
w stępie te sanie posunięcia m a tu ją 
ce w stępu ją  na in ne  ruchy — Sd5
2. M e4x 1 N5 2. H h5x, czyli uw o l
n ien ie  typu  Gamage.

N r  72. Z .B o lc s ław s k ł, końców ka. 
1. Gd7! h i, H . 2. GcS , H:c6. 3.

S:c9, ll3. 4. Sb3, h2 (a lbo 4... Kb7. 
5. S c5+ , K:c6. 6. Se4, h2. 7. S72 (g3) 
—-  rem is) 5. Sb-a5, h l ,  H . 6, Kb3!
i czarne nie m ogą rozbić obronnej 
pozyc ji b ia łych  (tzw . „po zycy jne  
rem is“ ). L e k k o  założone, pom ysło
w e i m iłe  studium  naszego m łodego  
kom pozytora.

N r  73. 9. Farago, końców ka. I .  
c:d3, e:d3. 2. K76! K d i (2... Ke2. 3. 
Gd7!) 3. Gb4, K c l. 4. Ga3 , K d l. 5. 
Gd7, K e l. 6. Gb4, K d l. 7. Gd«, K e t. 
S. G g 3+ , K d l. 9. GU4! K c l. 10. Gg5, 
K d l. 11, K:77, K c l. 12. G h 4 + , K d l. 
13. K : g6, K cl. 14. Gg5, K s l. 13. K70, 
K e l. 16. G h 4 + , K d l.  17. K es i w y 
g ry w a . Jeże li 7... gs, to  8. K !g5, 73.
9. Gr8! K c l. 10. G74 itd . R ozw iązanie  
raczej d ług ie , n iż  trudn e. Zadan ie  
przypom ina  p rob lem y  tzw . typu  
„cyk licznego“ , spotykanego dość 
często w  w ielochodów kach.

N r  74. M . W rób el, 3X . 1. W b l, gr. 
(S IS !) 2. Sb3; dsclS! 2. 7:eS; W :h3  
2. Sd3. T rz y k ro tn e  w iązan ie  czar
nego piona, dw a razy  po prom ocji 
w  fig u rę  i raz w  p o zyc ji d iagram u. 
T e m at w ca le  n ie ła tw y  do rea liza 
c ji.

P A R T IA  S Y C Y L IJ S K A
G ran a  w  fin a le  m istrzostw  W ę

g ier, B udapeszt, bm .

B iate: Szabo. C zarne: Sandor 

1. e4, CS. 2. S73, do. 3. dl, 4. S:d4, 
S76. 3. Sc3, Sc6. 6. GgS, Ha3? 7. GbS, 
S7-d7? 8. Sb3, Hd8. 9. O -O , hO .10. 
Ge3, g6. 11. Sd4! S:d4. 12. G:d4, Wg8. 
13. Hd2, g5. 14. es, d:cS. 15. G:e5, 
Gg7. 16. G:g7, W :g7, 17. Hd4! 76. 18. 
W 7-e l, e5. 19. SdS. K78. 20. H b 4 + , 
KgS. 21. W a -d l, KhS. 22. Hd6, W71. 
23. Gc4! Wb8. 24. S74, W h7. 25. Sg6 + , 
Kg7. 26. H :b8, K :g6. 27. Gd3 +  , 75. 
28. Hd6 + , H56. 39. G:754-ł K:73. 30. 
H d 3 + , KcO. 31. H:h7 1 czarne pod
da ły  się.

S traszny pogrom , s ku tk i b. n ie 
fortunnego m anew ru  debiutowego  
czarnych. Ś w ietna partia  w ęg ier
skiego arćym istrza !

G am bit H etm ana

grany  w  m eczu o m istrzostw o X L i
gi „O gniw o -  C racov ia“ — „O g n i
wo“  B ytom  w  B ytom iu  rb.

1. d l , d5. 2. C4, eS. 3. Sc3, SfC. 4. 
Sf3. Sb—d7. 5. e3, C6. fi. Gd3, Ge7. 
7. 0—0, 0—0. 8. HeS, Hc7, 9. e t, d:e4.
10. s:e4, S :e l. 11. H :e l. go. 12. sgs, 
e3. 13. Hh4, G:g5. 14. G:g3, e:d4. 15. 
W a —e l, c5. 16. We7, Hc6. 17. W f—e l, 
S M . 18. G Í6 , Gd7. 19. G:g6 i czarne  
poddały się.

E fekto w na „ m in ia tu rk a " . Ekspe
rym en ty  czarnych w  n ien a jle p ie j za 
łożonym debiucie 1 osłabienie skrzy  
dla kró lew skiego, w  połączeniu z 
niefo rtunną próbą o trzym an ia  pio
na — zostały surowo ukaran e.

W procesie „ośrodka m ob iliza 
cyjnego w ileńskiego okręgu 
A K “  został zakończony przewód 
sądowy. W ina Oskarżonych we
d ług brzm ienia ak tu  oskarżenia 
została w  pe łn i udowodniona. 
Do większości zarzutów  orzy- 
zna li się oskarżeni sami. Tam, 
gdzie nie chcą sami czegoś do
powiedzieć, m ów ią za nich inn i, 
m ów ią za nich dowody. M ów ią  i 
w o ła ją  setki o f ia r  band „Łupąsz 
k i“ . M ów ią w y k ry te  i u ja w n io 
ne na procesie dokum enty7, mó 
w ią  ocaleni cudem św iadkow ie 
— niedoszłe o fia ry  zbrodniarzy.

-1-
„Ośrodek m ob ilizacy jny “ ? M o

b ilizac ję  ogłasza się na w yp a 
dek w o jny. „O środek m ob iliza 
c y jn y “  b y ł ośrodkiem  w o jny, 
b y ł ośrodkiem, m ającym  stano
w ić  rezerwę dyw ersy jną  im pe
r ia lis tó w  na wypadek w o jn y  ze 
Zw iązk iem  Radzieckim  i k ra ja 
m i dem okrac ji ludow ej. Ośrodek 
m ob ilizacy jny  b y ł tro s k liw ie  u - 
k ry ty  przez Radosława przed 
u jaw n ien iem  — Radosław u ja w 
n ia ł ty lk o  to, co m usia ł: po te j 
l in i i  sz ły zalecenia od K opań
skiego ł  k l ik i  em ig racy jne j, ta 
k ie  zalecenia o trzym ała  ta k lik a  
od w yw ia d ó w  anglosaskich.

N ie  należy przypuszczać, że 
n ie  by ło  to  po m yś li w yko na w 
ców, zasiadających na ła w ie  o- 
skarżonych w  obecnym proce
sie. N ie d o b itk i sanacyjnej d w ó j
k i,  „o fice ro w ie “  ze znakom itym  
stażem zdrady z la t okupacji, 
s ta w ia li na „trzec ią  w o jnę“  m a
jącą im  —  w  ich cho rob liw ym  
u ro je n iu  — przynieść w  Polsce 
stanow iska i urzędy. Że w o jna 
stanie się nieszczęściem i k lę 
ską d la  narodu i państwa — to 
im  b y ło  i  jes t obojętne, zapra
w ie n i są w  m ordzie  i  pożodze, 
kochają zabijanie, szpiegowanie 
i grabież.

*
W trakc ie  procesu zostały 

wśród ciszy na sa li sądowej od 
czytane zeznania m a jo ra  C h r i-  
stiansena, h itle row sk iego zbrod
niarza wojennego, k tó ry  odby
w a obecnie ka rę  w  radzieck im  
w ięzieniu. M a jo r Christiansen 
dopowiada to, o czym m ilczą o- 
skarżeni.

M a jo r Christiansen b y ł sze
fem  w ileń sk ie j h itle ro w sk ie j 
Abw ehrste lle , —  kon trw yw ia du . 
Zeznania Christiansena m ów ią 
nie  ty lk o  o oskarżonych. i

Lato roku 1942. K ie ro w n ik  w y 
w iadu A K  w W iln ie  — G iz ie - 
w icz U trzym uje rozkaz od w y 
w iadu b ry ty jsk iego  za pośred
n ictw em  płk. „W ilk a “ : dostar
czyć dane o radzieckich jednost
kach w W ileńszczyźnie: siła 
pa rtyzan tk i, dyslokacja, nastro
je. W razie odejścia N iemców, 
zostawić sia tkę szpiegowską na 
ty łach A rm ii Czerwonej.

W ykonaw cy zrozum ie li roz
kaz: występować przeciw  Zw iąż 
kow i Radzieckiemu po stron ie  
h itle row sk ich  Niem iec. W roku  
1943 rozpoczyna się konkre tna  
współpraca. Christiansen poro
zum iewa się z B orow sk im  — 
jednym  z oskarżonych — 
zwalczają w spóln ie pa rtyzan tkę  
radziecką. W ileńskie  A K  w zy 
wa nawet pomocy n iem ieckie j 
przeciw  oddziałom partyzanc
k im , w ileńsk ie  A K  w yda je  
N iemcom Polaków - pa trio tów , 
w ileńsk ie  A K  strzeże pociągów 
niem ieckich, jadących na 
Wschód przed akcją  p a rty 
zantki radzieckie j. Dochodzi do 
kolejnego spotkania C h ris tia n 
sena z przedstaw icie lem  kom en
danta A K  na obszar w ileń sk i 
„Zaporą“ , przy spo tkan iu  obec
ny jest przedstaw iceł b ry ty js k ie  
go w yw iadu  „R o b e rt“ .

W spotkaniu, k tó re  odbywa 
się w Oszmianach, Uczestniczą 
więc przedstaw icie le trzech w y 
w iadów : b ry ty jsk iego , h it le ro w 
skiego i sanacyjnej d w ó jk i. Po 
za ła tw ien iu  „sp ra w  urzędo
w ych “ , to jest, po om ów ien iu  
p lanu w spólnych dz ia łań  prze
c iw  A rm ii Radzieckie j, p a r ty 
zantce radzieckie j i  po lsk ie j le 
w icy , następuje część n ie o fic ja l
na: po lsk i d w ó jka rz  i  „R o b e rt“  
wznoszą toasty: za zwycięstwo 
a rm ii n iem ieckie j...

*
A le  m a jo r C hristiansen w ie  

w ięcej; w ie  nie ty lk o  o spotka
n iu  oszm iańskim , w ie  rów nież o 
spotkaniu pruszkow sk im  i  o 
spotkaniu krakow sk im .

Pruszków. W  W arszaw ie do
gasa w yw ołane przez tenże an
glosaski w yw ia d  powstanie. Do
chodzi do spotkania w  P ruszko
wie. Ze strony akow sk ie j b iorą 
w  n im  udzia ł nacze ln ik  sztabu 
Bora-Kom orow skiego, h rab ina  
Tarnowska i  jeszcze ktoś. I  
znów rozmpwa ma część o fic ja l-

ną i n ieo fic ja lną . W  części o f i
c ja lne j om aw ia się w a ru n k i 
poddania W arszawy. Po kon fe
ren c ji, gdy naczelnik sztabu Bo
ra zostaje sam na sam z N iem 
cami, zapytu je : — W ja k i spo
sób oddzia ły AI< mogą wspóln ie 
z w o jsk iem  n iem ieckim  walczyć 
przeciw  Rosji?

§
M ajo ra  Christiansena wspom 

nienie trzecie.
K raków : P ierwsze dn i g ru d 

nia. Dogasają zgliszcza W arsza
wy. A rm ia  Radziecka przygoto
w u je  się do decydującego ude
rzenia. Z Londynu v ia  S zw a j
caria p rzybyw a ją  do Polski 
trze j panowie. Form alna p rzy
należność — A K . Przynależność 
faktyczna — IS. Zadanie: prze
kazać polecenia n iem ieckiem u 
kon trw yw ia do w i. Do spotkania 
dochodzi w  K rako w ie . W y
słannicy Londynu występują 
pod pseudonimem, h itle row scy 
uczestnicy spotkania są znani: 
O be rs tu rm bann füh re r SS Schin 
gel, H aup ts tu rm fue h re r SS 
Thomson i H aup ts tu rm fue h re r 
SS Kuban. T rze j panow ie z 
Londynu p roponu ją : będziemy 
walczyć przeciw  A rm ii Radzie
ck ie j wspólnie. Będziem y prze
prowadzali wspólne akcje te r
rorystyczne przeciw  członkom  
Rządu Lubelskiego. O fia ru jem y 
wam  pełne poparcie.' W  zamian 
za to żądamy ty lk o  jednego: 
N iem cy uznają, że rząd lo n d yń 
sk i jest p ra w o w itym  rządem 
polskim .

*
M a jo r C hristiansen w ie  dużo 

i dużo pam ięta: Na law ie  oskar
żonych pębładłe tw arze — ten 
św iadek ich hańby jes t dla 
nich n ieoczekiwany.

*
To, co by ło  po wo jn ie , to, że 

O lechnowicz i  B o row sk i nada l 
s łu ży li ja k  n a jg o r liw ie j obcemu 
w yw iad ow i, to, , że B ó r-K o m o- 
row sk i i Kopański pośredni
czy li w  przekazyw aniu w y w ia 
dom im peria lis tycznym  w iado 
mości o po lsk im  w o jsku, o na
szej gospodarce itd . —  to, że 
z b ir Łupaszko ze sw ym i ludźm i 
nadal m ordow a ł i  g rab i! — to 
ju ż  ty lk o  ciąg dalszy i n ieub ła 
gana konsekwencja tego, co na-

Rosną nowe clomy

wiązało się w latach, gdy św iat 
walczy! o swoje is tn ien ie prze
ciw  h itle ryzm ow i.

Czyż ludzie, k tó rzy  nie za
wahali się sprzym ierzać z m or
dercami m ilionów  Polaków i 
by li ich pom ocnikam i w zbrod
ni, czyż w y rzu tk i, k tóre s lużyiy 
każdemu w rogow i Polski i 
Zw iązku Radzieckiego, w ów - i 
czas, gdy dym iły  krem atoria  I 
Oświęcim ia, a naród radziecki i 
toczył heroiczny bój przeciw i 
ludobójcom, mogły się zawahać 
podnieść skrw aw ioną rękę prze
c iw  Polsce, skoro przestała być 
Polską, kap ita ł istyczno-obszar- 
niczą, dw ójka rską i jaśniepań- 
ską?

Ci, k tó rzy  w najcięższej dla 
k ra ju  godzinie b ra ta li się z na
szymi śm ie rte lnym i wrogam i, 
b y li i są na żołdzie — ko n ty 
nuatora h itle ryzm u — im peria 
lizm u angloam erykańskiego — 
obecnego najzawziętszego w ro 
ga naszej niepodległości i na
szych granic zachodnich, im pe
ria lizm u odbudowującego h it le 
row ski W ehrm acht w T rizon ii.

Izolować agentów wrogi cl) 
ośrodków i uodpornić społe
czeństwo przeciw  ich zbrodn i
czej działalności — oto p ie rw 
sza nauka, w yp ływ a jąca  z prze
wodu sądowego w procesie 
„m obilizacyjnego ośrodka w i
leńskiego okręgu A K “ .

Robotnicy po rtow i w G dyn i o trzym a ją  w kró tce piękne nowocze
sne mieszkania w  budowanym  przez Zakład  O siedli Robotn i
czych osiedlu m ieszkaniowym  na Wzgórzu Fucha Na terenie  
budoicy przoduje w pracy brygada m urarska O lstowskiego, w y 
rabia jąca przeciętnie 150 proc. norm y (na pierwszym ' p lan ie  

brygadzista O lstow ski)
Foto W A F

Komunikat Prezydium StRN i oddziału 
Narodowego Banku Polskiego 

w Warszawie o wymianie pieniędzy

N o w i  poborow i

P rezyd ium  Rady Narodowej 
m. st. W arszawy oraz Narodo
w y  B ank Polski O ddzia ł G łów ny 
w  W arszawie, stosownie do u- 
s taw y z dn ia  28 października 
1950 r. o zm ianie systemu p ie 
niężnego, podaje do ogólnej w ia 
domości :

pk t. 1) w ym iana dotychczaso
wych b ile tów  bankowych na 
nowe b ile ty  i b ilon , w prow adzo
ne do obiegu z dn iem  30 paź
dziern ika 1950 r. trw ać  będzie 
od dn ia  30 października do dn ia 
8 lis topada br. w łącznie.

pk t. 2) w ym iana na terenie 
m. st. W arszawy odbywać się 
będzie przez ca ły  okres codzien
nie przez 10 godzin dziennie, t j.  
od godz. 8 do godz. lir, a w  po 
niedzia łek, dn ia  30 października 
w y ją tk o w o  od godz. 9 do 18.

pk t. 3) w ym iana  d la  ludności 
m. st. W arszawy została zorga
nizowana w  następujących punk 
tach:

22) N ow y Ś w ia t 69 ( IX ,  X I  i X I I I  
Oddz. Finans. Prez. R N) — 6 kas. | 

28) Poznańska 30 ( fV , V I I I  X V I  | 
Odtiz. Finans. P iez . R N ) — 4 kasy. j

24) P uław ska 41 (Ekspozytura  .P K O ) | 
— 1 kasa.

25) Szustra 4-6 ( I I  Oddz. Finans j 
P icz R N ) — 2 kasy.

26) W illo w a  8-10 (D zie ln . Rada ] 
W -w a Południe) — 1 kasa.

27) A sfa ltow a 6 (ZO N ) — 1 kasa. i
28) Puław ska 13-15 (M Z K ) — 1 kasa. ¡ 
26) Łazienkow ska 8 (M Z K ) —  I J

kasa.
30) M ły n a rs ka  2 (M Z K ) — 16 kas.
31) Bem a 70 (D zie ln . Rada N aro - i 

dowa W -w a Zachód) — 1 kasa. j
32» W olska 6 (Ekspozytura  P K O ) — ¡ 

2 kasy.
33) Noskow skiego 4 ( X I I  Oddz. 

Finans. Prez. R Ñ ) — 2 kasy.
34) Gdańska 2 (V  Oddz. Finans. 

Prez. R N ) — 3 kasy.
35) M ic k ie w icza  25 (P K O \ — 1 kasa.
36) N iegolew skiego 14-16 (D zie ln . 

Rada N a r. W -w a  Północ) 1 kasa.
37) s łow ack iego  45-61 (M Z K ) — 2 

kasy.
38) R adzym ińska 7 (Z O M ) 

kasa.

zorganizowana w  
zakładów.

obrębie tych

pkt. 5) D la udogodnienia w y -  
! m iany pracowmikom za trud n io - 
j nym  w  urzędach, ins ty tuc jach , 
1 biurach, przedsiębiorstwach han 
d low ych i  usługowych oraz w  

I m niejszych zakładach p ro du k- 
; cyjpych, w ym ien iane in s ty tu c je  
; dokonają w ym iany  za pośred- 
| n ic tw em  swych delegatów. Tego 
i rodzaju w ym iana będzie doko - 
| nywana przez delegatów w  
| punktach w ym ia n y  p rzy  od - 
j dzie lnych okienkach w  oddzia- 
| łach Narodowego B anku P o l- 
| skiego w  W arszawie. Przy tych 
i samych okienkach będą m og ły 
| być w ym ien ione rów jiie ż  p ien ią - 
j dze zebrane od m ieszkańców 

yiększych do-
39) K aw ęczyńska

kasy.
16 (M Z K ) — 2

1 I b loków , osiedli 
mów.

5 (Z a k ła d  40) In żyn ie rs k a  6 (M Z K ) — 1 kasa.

W  ca łym  k ra ju  trw a  obecnie doroczny pobór do wojska. Na zd jęciu  grupa  
przed lokalem  R ejonow ej K o m is ji Poborow ej w  K atow icach

poborowych
Foto W A F

I)  P lac S ła ry n k tew ic za  .
1 K a n a liza c ji) — i kasa. i 41) F loriańska  10'(W yd zia ł Wojsko-

J i  U l. K ra jo w e j Rady N aro d o w e j 64 1 w y ) — T  kasa.
(Z ak ład  Oczyszczania M iasta) — 1 ' 
kasa.

8) A l. S ta lin a  29 (Targow iska  i H a 
le) — i  kasa.

4) - H a le  M iro w sk ie  (M Z K ) — 6 kas.
5) M arsza łkow ska 95 (D zie ln icow a  

Rada N arodow a W arszaw a-Ś ródm ie
ście) — 1 kasa.

6) C hm ie lna  129 (W yd z ia ł E w idenc ji 
Ludności) — I  kasa.

7) Bagatela 10 (W yd z ia ł Z d ro w ia ) —
1 kasa,

9) L in d ley a  14 (1—14 Oddz. Finans.
Prez. R. N .) — 4 kasy.

9) K redy tow a  3 (15 Oddz. Finans.
Frez. I ł .  N .) — 4 kasy.

10) M arszałkow ska 124 (P K O ) — 4
kasy.

I I ) A l. Jerozo lim skie  1- róg Po
znańskie j (P K O ) — 4 kasv.

12) A ł. Jerozo lim skie  7 (P K O ) —
1 kasa.

13) A ł. Jerozo lim skie  7 (B an k  
In w est.) — 25 kas.

14) P łac  W a rec k i 7 (B an k  K o m u 
n a ln y ) — 3 kasy.

15) Jasna s (B ank  Rzem iosła i H a n 
dlu» — ia kas.

16) W arecka  1 (B an k  Rzem iosła i 
H an dlu ) — 2 kasy.

17) K arow a 20 (Państw . B an k  R o l
n y  w  l ik  w .) — 4 kasv.

18) Now ogrodzka 50 (B an k  R olny)
— 4 kasy.

19) T ra u g u tta  róg Czackiego (B ank  
H an d lu  Z agr.) — 15 kas.

20) F re d ry  3 (Dep. Zagr. N aród .
B an ku  Polskiego) — 6 kas.

-*■ F re d ry  6 (K om isja  D ew izow a)
— 6 kas.

Delegaci in s ty tu c ji, zakładów,
i  j b iu r, przedsięb iorstw  itp ., za-

tru dn ia jących  większą ilość pra 
Fraga-p?d)C*^  Y  kasain Radfl W' wa j cow n ików , dokonają w ym iany  

43) Waszyngtona 53 '(D zie ln . Rada | w  oddziałach Narodowego Ban-
P raga-Fó łnoc) — 1 kasa.

44) Targow a  70 (E kspozytura  P K O )
— 3 kasy.

45) T arg o w a  65 (F,kspozytura P K O )
— 2 kasy.

46) R adzym ińska  2 (E kspozytura  
P K O ) — 1 kass.

47) B iałostocka 22 ( I I I  I  V I  Oddz.
Finans. Prez. R ady N a r.) — 4 kasy.

48) G rochowska 230 ( V I I  Oddz. 
Finans. Prez. R N ) — 2 kasy.

49) R atuszowa 21 (X  Oddz. Finans. 
P rez. R ady N a r .)  — 2 kasy.

50) S poko jna 15 (M ie js k ie  Z a k ła d y  
S an it.) — 1 kasa.

pkt. 4) Równocześnie p rzypo
m ina się, że d la  u ła tw ie n ia  w y 
m iany robo tn ikom  za trudn io 
nym  w  większych zakładach 
produkcy jnych , w ym iana będzie

ku  Polskiego po porozum ieniu 
z k ie row n ic tw e m  oddziału.

pkt. 6) Dla przyśpieszenia w y 
m iany  i dla un ikn ięc ia  s tra ty  
czasu zaleca się dokonywać w y 
m iany zbiorowo, za pośrednic
twem  delegatów zakładów  pracy 
i  kom ite tó w  b lokow ych .

O zorgan izow aniu nowych 
p u n k tó w  w ym ia n y  zostaną w y 
dane dodatkowe kom un ika ty .

Prezyd ium  Rady Narodowej
m. st. W arszawy

N arodow y Bank Polski
O ddzia ł w  W arszawie

16 re p u b l ik  ZSRR

Ł o t e w s k a  SRR
(Fakty i liczby)

„ Przed dziesięciu la ty  lud  p ra 
cujący Ł o tw y  o b a lił an ty ludow y  
reżim  faszystow ski i  s tw orzy ł 
repub likę  radziecką. Pod k ie 
row n ic tw em  p a r t i i kom uyistycz  
nej, p rzy  b ra te rsk ie j pomocy 
w ie lk iego  narodu rosyjskiego i  
innych  narodów ZSRR masy 
pracujące Ł o tw y  szybko odbu
dow a ły  zniszczoną w  okresie w o j 
ny gospodarkę narodową i osią
gnęły w ie lk i rozw ój przem ysłu, 
ro ln ic tw a  i  socja listycznej K u l
tu ry1.“  1

(W y ją tek  z pisma g ra tu la cy j
nego Rady M in is tró w  ZSRR * 
K C  W KP(b) do P rezydium  Rady 
N ajw yższe j Ło tew sk ie j SRR, Ra 
dy M in is tró w  Ło tew sk ie j SRR, 
K C  K om unistyczne j P a r t ii (bo l
szew ików) Ł o tw y  z okaz ji dzie
sięciolecia rep ub lik i).

Naród ło tew sk i w ita  33 rocz- 
mcę W ie lk ie j Socja listycznej Re 
wołucj.i P aździe rn ikow e j w  o - 
kres ie  ogromnego rozw oju  go
spodarki narodowej. Z w yc ię 
stwo W ie lk ie j Socja listycznej 
R ew o luc ji Paździe rn ikow e j i 
t r iu m f socja lizm u w  ZSRR b y ły  
decydu jącym  w a runk iem , k tó ry  
u m o ż liw ił zwycięstwo ludu p ra 
cującego Ł o tw y  nad na c jo na li
styczną burżuazją w  r. 1940. Za 
przyk ładem  innych narodów  ra 
dzieckich masy pracujące Ło tw y 
s tw orzy ły  Łotew ską Socja listycz 

:ną Republikę- Radziecką, wcho
dzącą w  skład w ie lk iego Z w iąz
ku  Radzieckiego —  ostoi poko ju  
na ca łym  święcie.

❖
Razem ze w szystk im i naroda

m i ZSRR lud ło tew ski, mężnie 
zniósł wszystkie trudności i c ię
żary W ie lk ie j W o jny  Narodow ej. 
D z ies ią tk i tysięcy lu dz i p racy Ło 
tew sk ie j SRR ew akuow a ły się 
na początku w o jn y  do bra tn ich  
re p u b lik  radzieckich i  o fia rną  
pracą w  fab ryka ch  i  zakładach,

na polach kołchozowych pom a- w  po rów nan iu  z w ydajnością  w  
ga ły kuć  zwycięstwo nad n ie - ,n,IK
m iecko-faszystow skim i zaborca
m i. Tysiące na jlepszych synów i 
córek narodu ło tewskiego w a l
czy ły  bohatersko w  szeregach 
A rm ii R adzieckie j i  oddziałach 
partyzanckich. W ie lu  z n ich  od
znaczono o rderam i i  m edalam i 
Zw iązku Radzieckiego. W ie rn i 
synowie narodu łotewskiego: 
Reinberg, K ru m iń , W ilhe lm s, 
K ro n it, Oszkałn i Samson otrzy 
m ali ty tu ł Bohatera Zw iązku 
Radzieckiego.

S tra ty , ja k ie  zaborcy n iem iec- 
ko-faszystowscy zadali gospodar 
ce narodowej Ło tew sk ie j SRR, 
wynoszą 20 m ilia rd ó w  ru b li.  Lud 
pracujący Ł o tw y  p rzy pomocy 
bra tn ich  re p u b lik  pom yśln ie od
budow uje swą gospodarkę na
rodową* Moskwa, Leningrad, L -  
k ra ina * i Syberia w ysy ła ją  na 
Ło tw ę maszyny, o b rab ia rk i 1 
urządzenia przemysłowe. Z U ra
lu  nadchodzi żelazo budowlane. 
Z Donbasu p łyn ie  węgiel, ze 
S ta ling radu  i Rostowa — t ia k -  
to ry  i maszyny rolnicze. Robot
n icy  Groźnego i Baku zaopatru 
ją  Łotew ską SRR w topę n a ito - 
wą.

Już w  r. 1949 produkcja P^ze* 
m ysłowa przekroczyła o 73,1. 
proc. poziom z roku  1940. Prze
m ysł re p u b lik i w ykona ł plan 
pow ojennej p ięc io la tk i na rok 
przed term inem .

W  okresie la t  powojennych 
w yrosła  w  Ło tew sk ie j SRR s il
na klasa robotnicza. W  ciągu 
czterech la t  pow ojenne j pięcio
la tk i liczba rob o tn ików  w  repu
b lice  wzrosła 2 ,2-kro tn ie , liczba 
zaś pracow n ików  in ż y n ie ry jn o - 
technicznych 3 -k ro tn ie . W y d a j
ność pracy w  ca łym  przem yśle 
Ł o tw y  podniosła Się o 239 proc.

roku  1945.
Przeszło 93 proc. robo tn ików  

bierze udzia ł w  socja listycznym  
w spółzaw odnictw ie pracy.

Z  każdym  m iesiącem rośnie 
liczba robo tn ików -stachanow - 
ców, k tó rzy  przekraczają swe 
norm y. Obecnie oko ło 50 tys. 
robo tn ików  przekracza systema
tycznie p lany p rodukcyjne . Za-

in dyw id u a ln ych  gospodarstw 
ch łopskich re p u b lik i zjednoczyło 
się ju ż  w  kołchozy. Po przepro
wadzeniu ko le k tyw iza c ji rozw ój 
gospodarki ro lne j nabra ł p rzy 
spieszonego tem pa —  podniosła 
się urodzajność pól. W  ko łcho
zach Ło tew sk ie j SRR stworzono 
ponad 15 tys. fe rm  hodow li by 
dła  i  p tactw a. Ilość ośrodków 
m aszynow o-traktorow ych — pod 
stawowych ogn iw  m echanizacji 
ro ln ic tw a  —  wzrosła w  latach 
pow ojennych z 53 do 88. Ilość 
tra k to ró w  w  stacjach maszyno
w o -tra k to ro w ych  jest obecnie 
przeszło 7 -k ro tn ie  większa w  po 
rów nan iu  z r. 1945.

O fia rn ym  pracow nikom  socja
lis tycznej . gospodarki ro lne j,

służoną sławą cieszą się: tkaczka 
fa b ry k i „Bolszew iczka“  — E m i
lia  W agina, k tó ra  w ykona ła 12 
norm  rocznych, ślusarz zakła
dów „W E F “  — A leksander 
Grass (18 norm  rocznych), ś lu 
sarz fa b ry k i budowy wagonów 
— Ju ris  M asu lis (11 norm  rocz
nych) i  w ie lu  innych .

A k ty w n i pracow nicy przem y
słu łotewskiego P ru tiana , L a u - 
gawiet, Czeredniczenko, Z u j-  
macz i in n i w n ieś li do p ro du kc ji 
w ie le  uspraw nień rac jona liza 
torsk ich . Przyznano im  Nagro
dy S talinowskie.

❖
Przeszło 95 proc, w szystkich

Seebergowi,-K a ino w i, H e rm ani- 
sowi, Czikste i Katkow skiem u 
przyznano zaszczytne ty tu ły  B o
haterów  FracJ' Socjalistycznej.

#

W ie lk ie  osiągnięcia ma Ło tew 
ska SRR na odcinku ośw iaty. 
W prowadza się w  repub lice po
wszechne nauczanie dzieci. Ilość 
szkól średnich wzrosła z 72 w  r. 
1940 do 110 w  r. 1949. W  Ło tew 
skie j SRR o tw a rto  1.550 różnego 
typu  szkół, w  k tó rych  uczy się 
przeszło 282 tys. osób.

U ruchom iono w  repub lice 7 
szkół pedagogicznych, 3 in s ty tu -

In s ty tu t Pedagogiczny. W  10 
szkołach wyższych i 66 tech n i- 
kurnach kszta łc i się 27 tys. s tu 
dentów.

Troska p a r t i i kom unistycznej 
i  rządu o k u ltu ra ln y  rozw ó j na
rodu ło tewskiego zna jdu je  swój 
w yraz  w  bud«ecie. W budżecie 
Ło tew sk ie j SRR na r. 1950 w y 
d a tk i na ośw iatę i  k u ltu rę  w y 
noszą 847.659.000 ru b li, czyli 
80 proc. całego budżetu.

*
Łotew ska SRR posiada prze

szło 800 k lu b ó w  i  domów lu 
dowych, 3.250 b ib lio tek  państwo 

‘ w ych  i zw iązkow ych, 3 tys. sta
łych  i ruchom ych b ib lio tek  k o ł
chozowych.

W  po rów nan iu  z r. 1945 zw ięk 
szyła się dw ukro tn ie  sieć in 
s ty tu c ji k u ltu ra ln o  -  ośw iato
wych.

*
Po raz p ierw szy w  h is to rii 

Ł o tw y  stworzono w  repub lice 
w  okresie w ładzy radzieckie j 
Akadem ię N auk z 16 in s ty tu 
tam i naukowo-badawczym i.

A k ty w n ie  uczestniczą w  budo
w n ic tw ie  socja listycznym  ło tew  
scy pisarze. Powieść A. U p ita  
„Z iem ia  z ie lona“ , powieść A. 
Sakse „W  górę“ , sztuka te a tra l
na A. G rigu lisa  „B łę k itn a  por
celana“ , wiersze J. Sudrabkaina 
cieszą się w ie lką  popularnością. 
A u to rom  tych dzieł przyznano 
Nagrody S talinowskie.

*
Władza radziecka stw orzyła  

nieograniczone m ożliwości dla 
rozw oju  k u ltu ry  narodowej. O- 
tw a rto  w  repub lice 11 państwo
wych teatrów .

Ło tew ski f ilm  „R a jn is " o trzy 
ma! Nagrodę Stalinowską.

-i-
W Ło tew sk ie j SRR ukazuje 

się 10 cen tra lnych i  59 m ie j
skich oraz re jonow ych ga
zet, l i  czasopism. W okresie 
la t powojennych Państwowe. 
W ydaw nic tw o Łotew skie w yda
ło  4 tys. ty tu łó w  książek o łącz
nym  nakładzie przeszło 46 m i
lionó w  egzemplarzy. W ydano

ty  nauczycielskie i P aństw ow y 159 ty tu łó w  dzie ł k lasyków

m arks izm u-len in izm u o łącz
nym  nakładzie przeszło 3 m iln . 
egzemplarzy.

*
W ie lką opieką otaczają rząd 

i Kom unistyczna P artia  Ło te w 
skie j SRR zdrow ie lu dz i p ra 
cy. W okresie powojennym  
zw iększyła się 2 ,5-kro tn ie  licz 
ba lekarzy. Ilość łóżek szp ita l
nych _ wzrosła o 204 proc., sa
na to rió w  —  przeszło 5-kro tn ie , 
dom ów w ypoczynkow ych p ra
w ie 8 -kro tn ie .

*
Z każdym  dn iem  wzrasta do

b ro by t narodu łotewskiego. 
Dochody robo tn ików  i pracow 
n ików  w zrosły  średnio o 24 
proc. w  porów naniu z r. 1910, 
dochody zaś chłopów przeszło 
o 30 proc. Ilość sprzedanych 
ludności a rty k u łó w  spożyw
czych wzrosła w  ciągu roku 
ubiegłego o 17 proc., tow arów  
zaś przem ysłow ych —  o 25 
proc.

W  zw iązku z dziesięcioleciem 
powstania Ło tew sk ie j SRR, w y 
sok im i osiągnięciam i w  odbu
dow ie i rozw oju  re p u b lik i zo
stała nagrodzona w ie lka  grupa 
p racow ników  przem ysłu, ro l
n ic tw a, nauki, k u ltu ry  i sztuki.

W  dn iu  św ięta narodowego 
— 10 -  lecia Ło tew skie j SRR 
lu d  pracujący re p u b lik i w y 
stosował lis t  do w ie lk iego w o
dza narodów Generalissimusa 
S ta lina :

„Zapew n iam y Was uroczy
ście, nasz w ie lk i wodzu i nau
czycielu, drogi i ukochany Jó
zefie W issarionowiczu, że na 
ród ło tew sk i zespoli się jeszcze 
m ocniej w okół d rog ie j p a rtii 
bolszewickej i rządu radziec
kiego, jeszcze bardzie j będzie 
um acniał p rzy jaźń ze w szys tk i
m i b ra tn im i narodam i ZSRR i 
razem z n im i, pod w ie lk im  i 
n iezwyciężonym  sztandarem 
Len ina -  S ta lina  pod Waszym, 
towarzyszu S ta lin ie , m ądrym  
k ie row n ic tw em  pewnie pójdzie 
naprzód, do pełnego zw ycię
stwa kom unizm u“ ,

Ekipy szachistów pogłębiają 
łączność miasta ze wsią

G dański Okręg, Zw iązek Sza- j będą z ro b o tn ikó w  fabrycznych, 
chowy, w  porozum ieniu z W y- i k tó rzy  w  swoich kolach spo rto -
działem  K u ltu ry  ZSCh w  Gdań
sku, organ izu je  wyjazdowe e k i
py szachistów do Ludow ych Ze
społów Sportowych, aby propa
gować tę gałąź sportu w  św ie li- 
cach w ie jsk ich .

W yjazdowe ek ipy  składać się

w ych posiadają ju ż  dobrze roz
w in ię te  sekcje szachowe.

Rozgrywane spotkania szacho
we pom iędzy zespołami m iasta i  
w s i i  pobyt sportowców  m ie j
skich na w s i pogłębi łączność 
rob o tn ika  z chłopem.

K A I) 1 O
W T O R E K  31 P A Ź D Z IE R N IK A

Program  I  na fa lł 1322 m .
Program  dn ia  6.00, 15,25, na Jutro  

23.10, S ygnał czasu 5.13, 11.57, W ia 
domości 5.15. 0.30, 8.00, 12.04, 18.00,
20.00, 23.00, G im n astyka  6.50.

5.10 Początek au d y c ji, 5.20 W y k o 
n u jem y  zobow iązanie p ażdziem iko  
we, 5.30 K oncert dla św iata p ra 
cy, 6.10 Wszechnica R adiow a, 6.45 
Polska pieśń masowra, 7.00, 8.05
A nd. szkolna „U  nas i na św lecie“ , 
8.25 W alce i m arsze sym foniczne,
8.55 Aud. dla klas licealnych , 9.15 
Tańce i m elodie ludow e, 9.50 „W ę 
g ie l“ — ode. pow'. S c ibo r-R y lsk ie - 
go, 10.10 A ud. dla przedszkoli, 10.30 [ 
M uzyka  taneczna, 10.50 In fo rm a c je , I
10.55 A ud. dla k l. I —I I ,  11.15 D z ie 
cięce chóry, 11.50 Glos m ają  kobie | 
ty , 12.15 R ecita l śpiewaczy ś ło n iew  j 
skiego, 12.30 A ud. dla w si, 12.55 M e- ] 
lódie ludow e, 13.25 P rzerw a , 15.30 
A ud. dla św ie tlic  dziecięcych, 15.50 
M u zy k a , 16.20 Pogadanka z c y k lu : j 
„Polska m yśl postępow a", 16.35 I 
K om pozytor Tygo dn ia  — F e liks  | 
M endeisohon, 17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro ! 
syjskiego, 17.15 pieśni radzieckie , ! 
17,20 W y k o n u je m y  zobowiązania  
październ ikow e, 17.35 M u zy k a ,' 17.55 
K om en tarz  dn ia , 18.00 Fe lie to n  lite  
rack i, 18.10 K o n cert pod d yr. R a- 
chonia, 18.45 A ud. dla wsi, 19.00 
K oncert m asow y, 20.30 P opularne  
pieśni, 20,45 „P an  F ilip  z K o n o p i“  
— słuchowisko wg. W ład . S yro kom 
li. 21.35 Polska pieśń m asowa, 21.40 
W szechnica R adiow a, 22.00 M uzyka  
kam era ln a , 22.20 Ytezerw a, 22.30 Na 
dobranoc, 23.15 H ym n  i koniec  
audyc ji.

P rogram  I I  na fa li 367 m.
program  dnia 8.45 na ju tro  23.55, 

S ygnał czasu 5.13, W iadom ości
5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00, G im nastyka  6.05.

5.10 Początek a u d y c ji, 5.20 W y k o 
n u jem y  zobow iązania p ażd z iem iko  
we, 5.30 K oncert dla św iata pracy,
6.15, 6.50 M u zy k a , 7.20 W szechnica  
Radiow a, 7.40 P o lk i, 8.05 R ep ertuar  
k in  i tea trów  w arszaw skich, a. 10 
P rzerw a, 13.30 A ud. dla k l. I  — 11, 
13.50 Aud. szkolna „U  nas i na 
św lecie", 14.10 Pogadanka A rtu ra  
S tarew icza dla kursó w  p a rty jn y c h  
I-g o  stopnia z c yk lu : „B udu jem y  
podstaw y soc ja lizm u“ , 14.30 Aud. 
dla k las  licea ln ych , 14.50 M u zy k a , 
15.00 K o n cert pod d yr. W iern ika , 
15.30 A u d . d la  św ie tlic  dziecięcych,

15.50 M u zy k a  k am e ra ln a , 16.15 P rze  
gląd prasy lite ra c k ie j, 16.20 D z ie n 
n ik  .warszawski, 16.45 M u zy k a , 17.15 
K oncert pod d yr. G órzyńskiego. 
17.45 A ud . dla SP. 18.00 A rie  opero
w e, 18.20 Głos m a ją  k o b ie ty , 18.35 
W y k o n u je m y  zobow iązania  paź
dziern iko w e, 18.50 M u z y k a , 19.00 
W szechnica R ad iow a, 19.20 M u zy k a  
ludow a, 19.40 L e k c ja  ję zy k a  ro s y j
skiego, 19.95 P ieśni rad zieck ie , 2ti.30 
K o n cert sym fon iczny , 21.35 M u zy 
ka i aktualności, 22.00 „N ad zw yczaj 
na sensacja“ — hum oreska S ie rg ie - 
je w a , 22.25 M u zy k a  taneczna, 23.10 
U tw o ry  H aend la , 24.00 K oniec  
a u d y c ji.

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K o m ite t C en tra lny  
P olsk ie j Z jed noczon ej P a rtii Ro

botn iczej
R edaguje K o m ite t 

N akład em  R. S. W . „Prasa** 
R edakc ja :

W arszaw a, Dom Słowa 
Polskiego, P lac K azim ierza  

W ielkiego  (p rzy  ul. M iedzianej) 
Te le fo n y: R edaktor Naczelny
8-22-60. Zastępca redaktora na
czelnego 8-33-28 Sekre tarz re
d akc ji 8-82-29 Dział propagan
dy 8-08-89. D zia ł p a rty jn y  7-34-30 
D zia ł k ra jo w y  8-65-24 Dział za
g ran iczny  8-82-25 Dział ekono
m iczny 7-34-10 Dział- k u ltu ra ln y  
8-65-25. D ział listów I In te r 
w en c ji 8-65-23 Dział m ie jsk i 

8-71-82
C entra la : T-01-21. 7-01-22, 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28
Telefony nocne: Redaktor no’c- 
ny 8-57-62 Redaktor techniczny  

7-01-21 S e k te te tia t 8-82-28 
Prenum eratę  przy jw m je PPK  
„R uch" Oddział W arszawa. Pi 

Trzech K rzyzy 16 
P renum erata miesięczna w Kra 
ju  4 zł 50 gr, prenum erata  zb io
rowa od 10 eąz na leden sdies 
p arty jn a  2 zł 25 gr, zagraniczna  

9 zł.
K onto P K O  -  N r 1-14009 

Przy zgłoszeniu prenum eraty  na 
leży podać dokładny I czytelny  

adres.
A dm in istracja: W arszawa, ul 

Knlew skiego 9, te l 8-29 84 
Kolportaż tel. 8-71-80 B iuro  Re 

kłam  l Ogłoszeń 8-50-23 
D ru k . Z a k ład y  Poligraficzne  

Dom u Słowa Polskiego 
2 3 4 5 6 B -130726
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Lekkoatleci Związku Radzieckiego 

zwyciężają w Pradze
PRAG A. W  niedzielę, 29 bm 

rozpoczął się w  Pradze między 
państwowy mecz lekkoatle tycz
n y  ZSRR — CSR w  konku renc ji 
kobiecej i  m ęskiej. Spotkanie 
odbyło się na Stadionie A rm ii 
Czechosłowackiej wobec 40 ty 
sięcy w idzów. W loży honorowej 
zasiedli członkowie Rządu CSR 
z prem ierem  Zapotockym  na 
czele oraz przedstaw iciele A m 
basady ZSRR i  K ra jó w  Demo
k ra c ji Ludowej.

Po pierwszym  dn iu  zawodów 
ZSRR prowadzi 60:55 pkt. w 
konkurenc ji m ęskiej i  34:15 pkt. 
w  konkurenc ji kobiecej.

W y n ik i techniczne pierwsze
go dn ia zawodów: konkurencje 
męskie:

400 m: 1) K ilian ie nko  (ZSRR)
49.6 sek., 2) Podebrad (CSR)
49.7 sek.;

800 m : 1) A im  (CSR) 1:56,7, 
2) A rcha row  (ZSRR) 1:57;

400 m : p. p ł.: 1) L itu jew ,, 
(ZSRR) 54,0 sek., 2) Moravec 
(CSR) 54,9 sek.;

Oszczep: 1) W alman (ZSRR) 
64,41 m, 2) Tabulenko (ZSRR) 
60,43 m ;

Tyczka: 1) Saxa (CSR) 4,00 
m, 2) Kniazie  w  (ZSRR) 4,00 m;

100 m: 1) Sucharew (ZSRR) 
10,7 sek., 2) Horcic (CSR) 10,8 I 
sek. i

W ie lk ie  zadania wychowawcze 
sportu p iłka rsk iego

W. Gołębiewski
M ło t: 1) Dadak (CSR) 56,89, 

(nowy rekord CSR), 2) K anak i 
54,47;

Skok w  da l: 1) F ike jz  (CSR) 
7,14 m, 2) M adatow  (ZSRR) 
7,01 m;

5.000 m : 1) Zatopek (CSR) 
14:21,4, 2) S va jg r (CSR) 14:46,4, 
3) Kazancew (ZSRR) 14:48,4;

Sztafeta 4x100 m : 1) ZSRR 
42,2 sek., 2) CSR 42,4 sek; 

Konkurencje żeńskie:
80 m*p. p ł.: 1) G ok ie li (ZSRR) 

11.8. sek, 2) Sokołowa (ZSRR) 
119 sek.;

100 m: 1) Duchow icz (ZSRR) |
12.6 sek., 2) Sieczenowa (ZSRR)
12.6 sek.;

Skok w zw yż: 1) G anekier 
(ZSRR) 1,60 m, 2) Borodina 
(ZSRR) 1,55 m ;

Sztafeta 4x100 m : 1) ZSRR 
50,5 sek., 2) CSR 53,1 sek.

Mecz PoUka- Bułgaria 
odbędzie się w poniedziałek

S O F IA . P iłkarska  reprezentacja  
Polski, k tóra  w  sobotę wskutek  
złych w arunków  atm osferycznych  
nie  zdążyła na samolot odlatujący  
z Pragi do Sofii, spóźniając się o 
k ilk a  m inu t, p rzybyła  d o ' stolicy  
B u łg arii specjalnym  samolotem do
piero w  niedzielę koło południa. 
Przelo t z P rag i do Sofii trw a ł 4 i 
pół godziny i  by ł bardzo ciężki dla 
naszych p iłkarzy .

N a lo tnisku w  Sofii w ita li Pola
ków  przedstaw iciele Bułgarskiego  
K om ite tu  K u ltu ry  Fizycznej z gen. 
Stojczewem  na czele oraz delegaci 
Bułgarskiego Zw iązku  P iłkarskiego.

Obecny b y ł ró w n ież  a ttache A m b a 
sady R P  w  S o fii G u tm an .

W zw iązku  ze spóźnionym  p rz y lo 
tem  drużyny  po lskiej do S o fii, mecz 
został prze łożony na pon iedzia łek  
o godz. 15.15. za in te re so w a n ie  spot
kan iem  Polska — B u łg aria  jes t w  
S ofii bardzo duże i w szystkie  b ile ty  
wstępu zostały w yprzedane.

Zespół po lski odbył w  n iedzie lę  
pierw szy le k k i tre n in g  i  do m eczu  
orzystąpi w  następu jącym  składzie: 
Borucz, G ęd łek—G lim as, Suszczyk  
—S zczurek—W ieczorek , T ram p isz— 
A nio ła—B re i te r—C ieślik—W iśn iew ski.

S k ład  B u łg aró w  n ie  został jeszcze 
d e fin ity w n ie  ustalony.

Zwyć&ęstwo piłkarzy Węgier 
w meczu z Austrią 4:3

B U D A P E S ZT . W  rozegranym  w  
niedzielę m iędzypaństwow ym  spot
kan iu  p iłkarsk im  reprezentacja W ę
gier pokonała po n iezw ykle  dram a
tycznej walce reprezentację A us trii 
w  stosunku 4:3 (2:1). Decydująca o 
zwycięstw ie bram ka padła w  ostat
nich sekundach gry ze strzału P u- 
skasa.

W  drużyn ie  węgierskiej na jlep ie j 
w ypad li skrzydłow i Sandor i Puskas 
oraz bram karz Grosits. Stosunkowo  
słabo gra ły  form acje defensywne  
zwłaszcza obrona.

W  drużynie austriackiej na jlep ie j

i w y p a d li w  napadzie  S teiaspal i  M e l 
| ch io r oraz pom ocn ik  O zw irk .

Zaw odom  przyg ląda ło  się ponad  
50 tys. w idzów . Sędziow ał A n g lik  

I B ly te .
! ja k o  przedm ecz rozegrano spotka- 
i n ie  p iłk i ręcznej m iędzy  rep rezen- 
I tac ją  Z w ią zkó w  Zaw odow ych N ie : 
i m ie c k ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j 

a rep rezen tac ją  W ęg iersk ich  Z w ią z 
ków  Zaw odow ych. Z w y c ię ż y li W ę 
g rzy  8:7 (5:4).

W  W ied n iu  w  m eczu p iłk a rs k im  
i A ustria  B pokonała  W ę g ry  B  3:0
i (1:0).

Sport francuski w mundurze khaki
Francuski reakcyjny rząd  p. 

Plevena zatw ierdz ił ostatnio se
rią  postanowień dotyczących 
zamknięcia szeregu wyższych i 
średnich uczelni wychowania f i 
zycznego. 3 regionalne ośrodki 
w. f. w  Nancy, Besancon, La  
H aut Barde, słynna szkoła w  
Jo in v ille  (założona w  1852 r.), tu 
Quincy — zostały zamknięte, a 
budynk i i  wszystkie urządzenia 
przejęłę wojsko. Poza tym  w  j 
szkole „Jeunesse et aux S port" j 
zmniejszono liczbę m iejsc o 197, j 
a z kredytów  zatw ierdzonych  i 
na cele ośw iaty i  inwestycje w  ’ 
sporcie obcięto 2 m ilia rd y  f ra n 
ków.

W szystkie te uchwały podyk- i 
towane zostały troską „oszczęd- ■ 
noś ci"... Zaoszczędzone w  ten 
sposób sumy zostaną użyte na 
powiększenie budżetu wojenne
go.

A  młodzież? Zamknięcie szkół 
cyw ilnych w. f. — to zdaniem  
p. Plevena —  żadna tragedia. Są 
przecież obecnie szkoły w o j
skowe, które zapraszają m ło 
dzież do swych murów.

N ik t nie może zaprzeczyć lo 
gice i  dokładnym  metodom po
stępowania rządu p. Plevena 
N a jp ie rw  zamyka się cyw ilne  
szkoły w. f., zmniejsza się i  co
fa  kredyty  na cele ośw iaty  i  
sportu. Później przekazuje się 
te zaoszczędzone sumy na cele 
wojenne. Zam knięte szkoły o-

be jm u je  w o jsko  i  w erbu je  m ło 
dzież na „s tu d ia '“, a w łaśc iw ie  
przez sport w o jskow y na w o j
nę...

Na szczęście m łodzi F rancuzi 
chociaż bardzo lu b ią  sport, nie  
chcą być ta k im i sportowcam i, 
k tó rzy  od b y li swą p ra k tykę  
sportową na po lu  b itw y  iv  w o j
nie im peria lis tyczne j.

M łodzież francuska pragnie  
poko ju  i  o pokó j ten w a lczy u 
boku postępowych sportowców  
całego św iata. (D)

— Przypuśćm y, że na boisku 
jest taka sytuacja: napastnik 
drużyny przeciwnej m iną ł po
m ocnika i prowadzi p iłkę  na 
bramkę. Co robić? T rener uczy 
nas, żeby w tak im  w ypadku nie 
oglądać się na przepisy g ry  w 
p iłkę  nożną, ty lk o  zatrzym ać 
przeciw n ika w sze lk im i m ożliw y 
m i środkam i, a w ięc nawet 
chw yta jąc go za rękę, czy za 
nogę — powiedział w dyskusji, 
zorganizowanej przez Zarząd 
PZPN z p iłka rza m i kad ry  na
rodow ej, w ie lo k ro tny  reprezen 
tan t Polski, M ieczysław Gracz.

— M y czasem stosujem y te 
nauki, a później prasa ataku je  
nas za niesportową postawę i 
K to  ma racje? Prasa, czy ci co 
nas tak uczą?

Głos Gracza zachęcił innych j 
zaw odników  do wypowiedzi, j 

W idzia łem  w iele drużyn za
granicznych, k tó re  stosowały 
niedozwolone ' m etody“ , „w  
szatni przed meczem m ówią 
nam, że m usim y zdobyć dwa 
punk ty , że m usim y wygrać. A 
by w yw alczyć zwycięstwo trze 
ba czasem chw ytać się niedo
zwolonych środków “ . Jeszcze 
k ilk a  podobnych wypow iedzi 
i prezes PZPN tow. inż. P rze
w orsk i, ośw iadczył im ien iem  
Zarządu, że ani w a lka  o p u n k 
ty, ani najwyższa nawet s taw 
ka meczu nie może być m o ty 
wem  an i usp raw ied liw ien iem  
dla  nieprzepisowych m etod gry.

Być może, że n iek tó rzy  tre 
nerzy, w ychow ani w  atm osfe
rze sportu kapita listycznego, 
którego hasłem jest zwycię
stwo za wszelką cenę, n ie  po
t r a f i l i  zrozumieć is to ty  prze
m ian, ja k ie  zaszły w  dziedzinie 
k u ltu ry  fizyczne j w  Polsce L u  
dowej. Być może, że n iektó rzy  
działacze, zarażeni szow iniz
mem k lubow ym , w yw ie ra ją  
z ły  w p ły w  na  zawodników, 
nastaw ia jąc ich przed spotka
n iam i na bezpardonową w a lkę  
o. zwycięstwo. A le  tacy trene 
rzy  i  tacy. działacze nie  pow inn i 
znajdować się w śród p iłka rzy  
polskich.

„M a ły  łączn ik“ , ja k  często 
nazywa zagraniczna prasa spor 
tow a M ieczysława Gracza, w ie 
sam na jle p ie j, że gra fa u l sto
sowana przez przeciw n ika , nie 
ma n ic  wspólnego ze sportem. 
M ia łem  n ie jednokro tn ie  okazję 
rozm aw ian ia  z Graczem po wa 
żnych spotkaniach ' p iłka rsk ich . 
Zmęczony, ubrudzony biotem, 
skarży ł się na przeciw n ików , 
k tó rzy  w łaśnie w, decydujących 
m om entach c h w y ta li go za rę 
kę, za koszulkę, by le  ty lk o  nie 
dopuścić go do strzału. W tedy 
bezpośi'ednio po meczach, b y ł 
zdecydowanym  w rogiem  n ie 
czystej gry. J akże w ięc może 
się pytać, k to  ma rac ję  prasa, 
czy trenerzy, skoro sam na so

bie dośw iadczył złych skutków  
om ijan ia  przepisów.

O właściwe podejście 
do sportu

W ydaje się, że sprawa jest 
jasna i prosta, że d la  dalszego 
zdrowego rozw oju p i łk i nożnej, 
możemy i m am y prawo w ym a
gać od wszystkich, k tórzy  ją 
up raw ia ją , bezwzględnie spor
tow ej postawy na boisku. By 
jednak w alka o wyższą k u ltu rę  
przyniosła pozytyw ne rezu lta 
ty, muszą do tego zagadnienia 
podejść we w łaściw y sposób 
wszyscy ludzie, związani po
średnio lub bezpośrednio ze 
sportem p iłka rsk im . W czasie 
dyskus ji w  PZPN w ie lu  ju ż  nie 
p iłka rzy , lecz ludzi, k tó rzy  spel 
n ia ją  w p iika rs tw ie  odpow ie

dzialną ro lę  k ie row n ikó w  se
kc ji, zasiadają w kolegiach sę
dziów itp., wykazało zadziw ia
jącą w p ros t postawę wobec te
go zagadnienia. Można ją  stre
ścić następująco:

„M e ry to ryczn ie  prasa ma ra 
cję, jednak w ogniu w a lk i wszy 
stko jest m ożliwe, wszystko 
dopuszczalne“ .

N ie można mieć dw u. poglą
dów na jedno zjawisko.

Mecze p iłka rsk ie  są m in. 
dlatego tak a trakcyjne , że 
obserw ujem y w nich w ie le  po 
jedynków  poszczególnych za
wodn ików , po jedynków  między 
dwoma graczami, wyścigów do 
p iłk i na przestrzeni k ilk u d z ie 
sięciu czasem m etrów .

Co byłoby, gdyby na ! bieżni, 
tuż przed metą, biegnący jako

d rug i zaw odnik ch w y ta ł prowa 
dzącego p rzeciw n ika  za rękę 
!ub koszulkę, by tym  sposobem 
zwyciężyć? Na pewno spotkała 
by go zasłużona kara A prze
cież opisany na wstępie po je
dynek pomocnika z napastn i
k iem  byl swego rodzaju b ie
giem tym  ciekawszym, że w 
grę w chodził elem ent dodatko
w y — p iłka  A le ten element 
dodatkow y w żadnym razie 
nie usp raw ied liw ia  fau lu.

Na poważniejsze im prezy p ił 
karsk ie  przychodzą dziesią tk i 
tysięcy w idzów. Na trybunach 
i m iejscach stojących w idz im y 
w ie le  m łodzieży. Chcemy, by 
m łodzież ta i cała w idow nia  
oglądała dobre wzory, by uczy
ła się, że p iłka  nożna jest dyscy 
p liną  sportu, k tó ra  uczy ko 
le k tyw n e j w a lk i, k tó ra  uczy 
poszanowania przepisów.

O taką postawę p iłka rzy  i  
ich k ie ro w n ikó w  będziemy w a l 
czyć.

Motocyklowy wyścig w stolicy
Emocjonująca wałka Koprowskiego z Zymirskim

W  niedzie lę  odbyła  się w  W arsza
w ie  ostatn ia e lim in ac ja  do m oto
cyk low ych  m is trzostw  Polski. W  .za 
wodach z czołowych m otocyklis tów  
nie  s tartow ali: Jankow ski i  St.
B ru n , k tó rz y  zw ycięstw am i w  po
przednich zawodach zap ew n ili sobie 
ty tu ł m is trzo w ski w  swych katego
riach. D o n a jb ard z ie j em o cjonu ją 
cych biegów  na leża ł wyścig w  k a te 
g o rii ponad 350 ccm. Z ac ię tą  w a l
k ę  o ty tu ł m is trzow ski stoczyli w  
n im  K o p ro w sk i 1 Z y m irs k i.

P oczątkow o prow ad ził K oprow ski, 
a Z y m irs k i, k tó ry  ja k o  jed en  z o- 
statn lch w yruszy ! ze s tartu , jechał 
na dalszej pozycji. S ta le  jedn ak  
po praw ia  swą lo katę  i ną czw artym  
okrążen iu  ob ejm u je  prow adzenie,

którego nie oddaje do końca w y 
ścigu. N iespodziankę w  ty m  biegu  
spraw ił J. H en nek , k tó ry  po k ilk a 
k ro tn ych  atakach w y p rze d z ił K o 
prow skiego, za jm u ją c  w  wyścigu  
drug ie  m iejsce. N iespodzianką by 
ło rów nież n ieukończen ie  biegu  
przez D ąbrow skiego i  W ik a ry jc z y -  
ka.

W y n ik i k o n k u re n c ji m is trzow 
skich:

K a t. do 130 ccm. 1) H en nek  J. 
S ta l K atow ice  na D K W  — 17 ;00,1.

K a t. do 250 ccm — dyst. 36 km .
1) H en n e k  J. S ta l K ato w ice  na Jaw ie  
— 29;43,9.

D o 350 ccm. 1) B ębenek Z w ią zk o 
w iec K ra k ó w  (ja k o  je d y n y  uko ń 
czył wyścig).

Mistrzostwa Li^i Koszykowej
Spotkania  o m istrzostw o L ig i Ko  

szykow ej rozegrane w  niedzielę  
przyn iosły  w  k o n k u re n c ji kobiecej 
następujące w y n ik i:

G w ard ia  (K ra k ó w ) — K o le ja rz  
(W arszaw a) 31:22 (19:9): Ł K S  W łók  
n ia rz  — Spójn ia  (Gdańsk) 21:27 
(13:13); A Z S  W arszaw a — Spójnia  
W arszaw a 28:26 (10:14).

Tabela
1) A ZS  W arsząw a 2 2 68:51
2) G w ard ia  K ra k ó w  1 1 31:22
3) Spó jn ia  Gdańsk 2 1 52:61
4) K o le ja rz  W -w a  2 1 38:45
5) Spó jn ia  W -w a  2 0 40:44
6) ŁK S  W łó k n ia rz  1 0 21:27

*

o m istrzostw o I  L ig i 4 spotkania, 
k tó re  p rzy n io s ły , następujące w y n i 
k i:

A ZS  (W arszaw a) — Ogniw o (K ra 
ków ) 43:36 (16:14); Ł K S  W łó k n ia rz— 
Spójn ia  (Gdańsk) 51:49 (13:21); G w ar  
dia (K ra k ó w ) — K o le ja rz  (Poznań) 
41:54 (15:28) Zw iązko w iec  (Poznań) 
— Spójnia- (Łódź) 25:32 (10:16).

Tabela
1) K o le ja rz  Poznań 2 2 108:71
2) S pó jn ia  Łódź 2 2 85:63
3) Spó jn ia  Gdańsk 2 1 83:76
4) A ZS  W arszaw a 2 1 68:70
5) O gniw o K ra k ó w 2 1 70:74
6) Ł K S  W łó k n ia rz 2 1 89:10
7) G w ard ia  K ra k ó w 2 0 71:88
8). Zw iązko w iec  Poznań 2 0 55:86W  k o n k u re n c ji m ęskiej rozegrano

Otwarcie sezonu na sztucznym»

lodowisku w Katowicach

Ponad 350 ccm. 1) Z y m irs k i Z w ią 
zkow iec W arszaw a na T r iu m p h ie  — 
25:0,3.

W  kategoriach  dla m aszyn spor
tow ych uzyskano następujące w y n i
k i: do 350 ccm. D K u lc zy ń s k i Z w ią 

zkow iec W arszaw a na T riu m p h ie . 
Ponad 350 ccm. 1) G ó rsk i K o le ja rz  
Zakopane na B SA.

Z  w y ją tk ie m  w yścigu m aszyn spor
tow ych , k tó ry  odbył się na dystan
sie 24 k m , pozostałe b ieg i rozegrano  
na dystansie 36 km .

Przygotowan ia  do zimowego  
sezonu sportowego

W  sobotę odbyło się uroczyste o- 
tw arc ie  sezonu hokejowego i ły 
żw iarskiego na sztucznym  lodow i
sku T o rk a t w  K atow icach . Im p re 
za rozpoczęła się pokazem  ły żw ia 
rzy , oraz m eczem  drużyn  hokejo
w ych.

W  m eczu ho ke jo w ym  rozegra
nym  w  ty m  sezonie zm ie rzy ły  się

reprezentac je  ZS S ta l 1 ZS  G órn ik . 
O bydw ie d ru ży n y  w y s tą p iły  bez 
czołowych graczj", k tó rz y  przebyw a  
ją  na obozie w  Zakopanem .

Po n iec iekaw ej i słabej grze spot 
kan ie  zakończyło  się zwycięstwem  
S ta li 2:0, k tó ra  w  ostatniej m in u 
cie I I  te rc ji zdobyła dw ie  b ra m k i 
przez Z ia ję .

O wejście do I I  Ligi 
w boksie

O W K S  L U B L IN  — „ G W A R D IA "  
K O S Z A L IN  16:0

L U B L IN . Spotkanie  bokserskie  
rozegrane w  L u b lin ie  m iędzy  
O W K S  L u b lin  i  „G w a rd ią “ Kosza
lin  o w ejście do I I  L ig i zakończyło  
się zw ycięstw em  gospodarzy w  sto
sunku 16:0.

G W A R D IA  (W R O C Ł A W ) — 
B A W E Ł N A  (Ł O D Ż ) 14:2

W R O C Ł A W . — W  H a li Lu dow ej 
w e W ro c ła w iu  wobec 6 tys. w idzów  
rozegrany został m ecz bokserski o 
w ejście  do I I  L ig i m iędzy łódzką  
B aw ełną  a m iejscow ą G w ard ią . Z  w y  
ciężyła  G w ard ia  14:2.

Tabe la
1) O W K S  L u b lin  4 6 41:23
2) B aw ełna  Łódź 4 4 26:38
3) G w ard ia  W roc ław  3 2 27:21
4) G w ard ia  K oszalin  3 2 18:30

Drugie zwycięstwo
zapaśników radzieckich

w Finlandii
H E L S IN K I. W  d rug im  spot

kan iu  zapaśników ZSRR i  F in 
la nd ii, ja k ie  odbyło się w  H e l
sinkach, zawodnicy radzieccy 
odnieśli ponownie zwycięstwo 
7:1.

N a jw iększy  s tad ion sportowy w  Z w ią zku  R adz ieck im

Na obozie kondycyjnym  w  Zakopanem  trw a ją  in tensyw ne  
przygotow ania naszych sportow ców  do zbliżającego się sezo
nu zimowego. Na zdjęciu członkow ie narodowej kad ry  ho

ke jow e j podczas tren ing u  w  Zakopanem
F o to  F IL M  P O L S K I

Gwardia Szczecin wchodzi 
do I Klasy Państwowej

W  ubiegłą n iedzielę zakończy 
ły  się ro zg ryw k i p iłka rsk ie  o 
m istrzostw o I I  L ig i w  grupie za 
chodniej. W  w y n ik u  w a lk  całe
go sezonu, pierwsze miejsce w  
tabe li i awans do ekstra -ltlasy 
uzyskał m łody  zespół „G w a r
d i i“  Szczecin. Do k lasy A  spada 
ją  z te j g rupy dwa zespoły ko 
le ja rsk ie  ze Ś w idp icy  i  O stro - 
w ia.

Ostatnie spotkania w  grup ie  za
chodniej d a ły  następujące w y n ik i:  
W łó k n ia rz  Chodaków — G w ard ia

Szczecin 1:2, W łó k n ia rz  W idzew  —  
K o le ja rz  Św idnica 3:2, S ta l Sosno
w iec — Zw iązko w iec  Radom 5:2,
B udow lan i Gdańsk --  K o le ja rz T o -
ru ń  0:1, K o le ja rz  Bydgoszcz — 
ja rz  O strów  2:1.

T A B E L A

K ole

1. G w ard ia  Szcz. 18 26 43:28
2. S tal Sosn. 18 24 46:30
3. K o le ja rz  Bydg. 18 22 48:41
4. W łó k n ia rz  Chód. 13 21 43:32
5. W łó k n ia rz  W idz. 18 19 40:37
6. K o le ja rz  To r. 18 19 28:29
7. B udo w lan i Gd. 18 19 32:40
8. Zw iązko w iec  R. 18 11 31:44
9. K o le ja rz  Swidn. 18 10 21:43

10. K o le ja rz  Ostr. 18 9 23:44

Spraw y  do za ła tw ien ia

O tw a rty  niedawno stadion spo rtow y w  Leningradzie jest na jw iększym  stadionem  w  Europie. Na zdjęciu  
*  ty m  stadionie len ingradzknn.

fragm ent parady sportow e j na now ootw ar-
Foto S IB

Jeszcze w  ro ku  ub iegłym  spra
w ą przygotow ania ślizgawek na 
teren ie W arszawy za jm ow ał się 
W ydzia ł Wczasów przy Zarzą
dzie M ie jsk im  m. st. W arszaw y. 
M ia ł on na to spec ja lne  fu n d u 
sze. W praw dzie ś lizg a w e k  tych  
nie by ło  za dużo, jednak dzie
c ia rn ia  i  m ło dz ież  korzysta ły  z 
lo d o w is k  w  ogródkach jo rd a 
n o w s k ic h  i  na różnych placach.

Z  niepokojem  obserwujem y, że 
w  roku  bieżącym nic w  poiuyż- 
szej spraw ie się nie rob i. W y
dzia ł Wczasów ju ż  n ic  nie ma 
wspólnego z organizowaniem  
ślizgawek, gdyż nie ma na to 
odpow iednich funduszy. Podo
bno ma się tym  zająć W ojewódz
k i K o m ite t, K F , k tó ry  jednak  
do te j pory... rów nież nie d y 
sponuje funduszam i na ten cel.

Tymczasem ju ż  na jwyższy  
czas pomyśleć o przygotow aniu  
ślizgawek. Należy przecież w y 
rów nać teren, usypać bandy  bo
czne, sprawdzić ins ta lac ję  w o
dną  i  pomyśleć o p row izo rycz
nych chociaż szatniach. Należa
łoby rów nież poważnie pom y
śleć o urządzeniu ś lizgaw ek dla 
szerokich mas m ieszkańców  
W arszawy na lodow iskach na
tu ra lnych , na stawach i  je z io r
kach, w  obrębie W arszawy i  pod 
Warszawą. Można by w yko rzy 
stać staw  w  P arku  U jazdow 
skim , w  P a rku  im . Pade
rew skiego itp . Ś lizga w k i ta 
k ie  przynoszą o lb rzym ie  oszczę
dności. Jak  dotąd  —  n ic  
się w  te j dziedzinie n ie  ro 
bi. A  szkoda. Gdy p rzy jdz ie  
m róz —  może być za późno aby 
zająć się przygotow aniam i. (D) 

*
W m arcu  b r . D epartam ent 

Drobnego Przem ysłu  i  Rzemio

sła PKPG  p rzyd z ie lił C entra li 
H a n d l o w e j  Sprzętu Sportowego 
i  Szkutniczego 34 tony przędzy 
bawełnianej, przeznaczonej na 
w yrób  koszulek g im nastycz
nych. Zw iązek Spó łdzie ln i P ra 
cy pod ją ł się w ykonać zamó
w ienie. Tymczasem w yk o rz y 
stano zaledwie 6,5 tony. Reszta 
leżała pew ien czas na składzie, 
ale przecież surow iec nie może 
bezużytecznie oczekiwać w  ma 
gazynie na przeróbkę. D w a
dzieścia parę ton przędzy zu
żytkow ano słusznie na p ro du k
cję innych  a rtyku łó w . I  dopie
ro w  październ iku Zw iązek  
Spółdzie ln i P racy p rzypom nia ł 
sobie, że nie w yko rzys ta ł całe
go przydzia łu . W skutek te j o- 
pieszałości poszkodowani zo
s ta li liczn i sportowcy.

*
Sport w ie js k i szczyci się je d 

nym  ze swych Ludow ych Ze
społów S portow ych  — LZS  
Szczyrk, k tó ry  rzeczyw iście w  
sportach z im ow ych odnosi po
ważne sukcesy. A le  sukcesy zo
bowiązują. N ie można nasta
w iać się w  p racy o rgan izacyj
nej i  sportow e j jedyn ie  na je 
dną czy dw ie  dyscyp liny  spor
tu. Należy tw orzyć k lu b y  w ie -  
losekcyjne, zapewniające m ło 
dzieży wszechstronny rozw ój.

LZS Szczyrk ma w a ru n k i, by  
powołać do życia dalsze sekcje. 
W eźmy choćby dla przyk ładu  
tenis. W Szczyrku niszczeje 
względnie służy jako  w yb ieg i 
dla ku r, 8 ko rtów  tenisowych  
Czas, by sportowcy z LZS  
Szczyrk za ję li się n im i, uzy
ska li praw o ich  U żytkow ania  i 
zachęcili m łodzież do u p ra w ia 
n ia  te j zdrow ej dyscyp liny  
sportu, (g)
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W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

Na dwie godziny przed końcem 
dn iów ki wpadł do nich Migoń. Zaczer
wienione oczy błyskały mu niespo
kojnie.

— Zrobisz swoje 540 wózków, W ik 
torku?

— Nie bej się...
. N a chy lili do siebie obrzękłe z w y 

s iłku  twarze. Z ust iechaio każdemu 
czymś kwaśnym. Nie rozm aw ia li ze 
sobą jeszcze od chw ili, kiedy połączy
ły  się ich ręce na flaszce kawy, po 
tam tym ... Teraz też nikom u nie p rzy- 
szłoby do głowy klepać się po ram ie
n iu , _ uśmiechać, czy w  inny sposób 
m anifestować przyjacie lskie uczucia. 
W ik to r, szybko dysząc szepnął;

— Gadaj, jak tam — na wierchu...
— W ierch robi swoje. P okrzyw nicki 

trzym a się. A le oba szyby...
— Niedobór?
M igoń k iw a ł głową.
— M ało was...
— Do pierona, co ty! Człowieku, by

le transport nie nawalił!...
M igoń skoczył do jednego z w ie rta 

czy, k tó ry  kaszlał pochylony nad - ' . n -  
kn ię tą  maszyną. W yrw ał mu w ie rta r
kę, pocisnął szalter i przez godzinę 
pracow ał na ścianie, zmieniając na j
ba rdz ie j zmęczonych ludzi A le kiedy 
w iecedyrek to r odjechał już z oddziału, 
by w iertać, ładować i strzelać na in 
nych przodkach m otor nagle staną!. 
I  sta ł tak  do końca dn iów ki. N ieru
chome, m artw e ryn n y  na których czer
n ia ł załadowany węgiel, urągały wy
s iłk o w i ludzi. Na taśmach soaiy setki
ton... ,

Brygada z ósmej ściany opuściła po
le w milczeniu. Przeciskali się czar
nym gardłem dowierzchni, gdzie trze
ba było chwilami przełazić na czwo
rakach pod żebrami jakichś podpór, 
w iązań i rynien. Dopiero gdy zeszli na

boczny ko ry ta rz , prowadzący do fe r- 
szlagu, taśma drgnę ła k ilka k ro ć , ja k  
zwierzę, gotujące się do skoku, po 
czym  ruszyła.

W  chłodnym  podszybiu K o ko t zwo
ła ł p ięc iom inutow ą naradę g rupy  p a r
ty jn e j. U s ta lili k ró tk o : k ie ro w n ic tw o  
na tychm iast m usi przystąp ić  do szero
k ie j k o n tro li „napędów “ . Inaczej — 
trudno  powiedzieć, co może zajść. 
„E le k try k a rz e “  nie podlega li sztyga
row i. N ie można by ło  we w łasnym  za
kresie dokonać zm iany.

W tedy zza w agon ików  p rzy  rem izie  
lokom o tyw  w ysuną ł się in żyn ie r P ro 
sty. Z apy ta ł K oko ta  o w y n ik i narady. 
W ysłuchawszy k iw n ą ł głowa.

— Z a ła tw ię  to.
Is to tn ie  wezwał do siebie obsługę 

m otorów i ud z ie lił je j surowego na
pomnienia. A le  w idocznie pozostało ono 
bez skutku.

Ostatniego dn ia w  m iesiącu, k iedy 
K oko tow i kości po liczkowe sterczały, 
ja k  lu k i, a ludzie  od n iewyspan ia 
i  przemęczenia s tra c ili hum or i  prze
s ta li nawet kląć, wówczas nastąpiła 
katastro fa . S iln ik  na oddziale trzecim  
spa lił się. Magazyn nie m ia ł ani jedne
go  zapasowego m otoru. Trzeba było  
czekać na s iln ik  sprowadzany, z Budełi.

M igoń wraz z P rostym  przeprow a
d z ili śledztwo i w y k ry li,  że dwóch z ło
dziei, zaplątanych wśród „e le k try k a - 
rzy“  do lewało o liw y  z wodą do m otoru. 
Woda zamoczyła przewody i  m otor 
u leg ł zniszczeniu. Sprawę przekazano 
władzom  bezpieczeństwa. A le  oddział 
„z a w a lił“  cały plan m arcowy. D eficyt, 
m im o s trasz liw e j pracy a k tyw u  gó rn i
czego, b y ł wysoki...

O św icie pierwszego kw ie tn ia , k iedy 
niebo by ło  bure, ja k  p ła t ko ry , a przy 
każdym  słow ie para sypała się z ust, 
n iby  mączka, gromada lu dz i zebrała się

pod megafonem  dy re kcy jn ym . S ta ll — 
jednakow i, skulen i, szarzy i  trudno  
by łob y  odróżnić, k to  z n ich  je s t ręba
czem, m aszynistą, czy- w icedyrek to 
rem... Doczekali się kom unikatu .

Radiowęzeł „A n n a  W eron ika“  poda
w a ł:

—  Z w yb ic iem  godziny dwudziestej 
czw arte j dn ia 31 m arca 1949 ro ku  d e fi
cy t naszej kopa ln i w  zakresie p lanu  na 
m iesiąc marzec w yn iós ł 2.648 ton  w ę
gla. Pom im o zbiorowego w y s iłk u  p rzy 
gn ia ta jące j .w iększości załogi, p lanu nie 
w ykona liśm y. P rzyczyny tego b y ły  na
stępujące: po pierwsze, —  dwa n ieo
czekiwane w yp ad k i (zawalenie się f i la 
rów  i  aw aria  s iln ik a  na oddziale w ydo
byw czym  I I I ) .  Po d rug ie  bum elanctwo,

S y lw e tk i w  starych w y ta rty c h  ub ra - 
- niach, pochylone górn iczym  zwycza

je m  do przodu, ro zp ływ a ły  się w  m d łym  
pó łm roku. M igoń łapa ł pow ie trze o- 
tw a r ty m i ustam i. Przed po rtie rn ią  
na tkn ą ł się na Brzozę. N ie pow iedzie li 
do siebie an i słowa. T y lk o  Jan po k i
w a ł głową, ja k  człow iek n iezm iernie 
zmęczony.

R o z d z i a ł  T r z e c i  

L U D Z I E  

1.
— Znow u podarłeś płaszcz, A lbercie .

P rzystanę li obaj po środku w ia d u k 
tu. W y c h y lili się ja k  u rw isy , przez be
tonową poręcz i s ta ra li się nap luć do 
kom ina przejeżdżającym  pod n im i pa
rowozom. Za każdym  razem m usie li co
fać twarze, bo k łąb  dym u uderzał w 
nozdrza n ie m iły m  swądem. A le  w ia ł 
szybki, n iespokojny w ia tr  i  dym  na
tychm iast rozw leka ł się po pustych po 
lach, ja k  pajęczyna. B y ło  kw ie tn iow o, 
niebiesko i zimno.

—  No, chodźmy już, stara czeka z o- 
biadem.

— Na m nie tam  n ik t  nie czeka, ja k  
c i w iadom o. ■

— W stąpisz do nas na obiad, co?
—  Ee...
— N ie  m arudź! — zbeształ go weso

ło  K oko t. Poszli w  stronę d ług ich  do
m ów  L ig o ty  M a łe j, k tó re  szarzały za

polem. Tam  m ieszkali obydw aj, R u tka  
1 K oko t. Po drodze ze rw a li z krzaka 
gałąź p ierwszych bazi. R u tka  zaczął Je 
łakom ie  gryźć.

—  Sm akują ja k  żołądkowa gorzka. 
P opróbuj.

—  Gdzieżeście się podzlewali? D z i
s ia j, o ile  m i wiadom o, n ie  m a an i 
egzekutywy, an i szkolenia, an i zb ió rk i 
złomu, an i w y jazdu  na wieś, ani...

— Kobieto, z li tu j się —  p rze rw a ł żo
nie  W ik to r. Zaśm iała się, m rugnęła, do 
n ich  i  postaw iła na obrusie f la k o n ik  
z ie lonych gałązek. — A lb e rto w i pewnie 
znowu trzeba zaszyć płaszcz, ni?

—  A ha —  p rzy takn ą ł Rutka. Popa
t rz y ł na U rszu lę i  żałośnie westchnął:

—  W ik to r, tw o ja  żona dzis ia j jeszcze
cudniejsza. Nie, ja  sobie pojadę do 
Gdańska, zaciągnę się na ok rę t i  w y r 
wę gdzieś na biegun... »

—  W  ja k ie j b ija tyce  podarłeś 
płaszcz!? — badała go z udaną surowo
ścią. M ia ła  dzis ia j większe, n iż zw yk le  
rum ieńce na d ług ie j, n iek tó rzy  m ów ili, 
że końsk ie j tw arzy . Rozburzyła m u 
nieporządną czuprynę.

Podała potem  ■ do stołu d la  wszyst
k ich  tro jga . Dzieci pożyw iły  się ju ż  
dawno, a U rszu la n ie  to le row ała  ś lą
skiego obyczaju, nakazującego żonie 
jeść ob iad na boczku, pozostaw iając 
ca ły stó ł mężczyznom, ja k  to  ro b iło  
w ie le  ligock ich  kobiet.

—  Opowiedzcie, chłopcy, co tam  na 
ścianie. — Uśm iechnęła się jednym  
z tych uśm iechów, k tó re  powodowały, 
że w ydaw a ła  się zupełnie ładna. A  nie 
by ła  w  gruncie  rzeczy naw et p rzys to j
na: m ia ła  zbyt d ługą tw arz , zby t go
rączkowe, ja k b y  suchotnicze, w yp ie k i 
na policzkach i nadm iern ie  tłu s tą  cerę 
na ¿nosie, k tó ry  naw et spod b ia łe j 
w a rs tw y  pudru  błyszczał, n iczym  z w o
sku. — O powiadajcie. No, W ik to r, za
czynaj.

—  Idzie. Z ło to , n ie  węgiel. Sam p ły 
n ie! D zis ia j — 610 w ózków ! M im o  że 
Felek znowu zabum blow ał! — Oczy 
W ik to ra  p a liły  się dziko. U rszu la znała 
ju ż  od w ie lu  la t  ten b łysk, k tó ry  z ja 
w ia ł się w  oczach W ik to ra  bardzo czę
sto. N iek iedy powodował go mecz p i ł  
ka rsk i, lu b  w y k ryc ia  sabotażu w  G li

w icach, najczęściej zaś , zachw yt nad 
kopaln ią . I  U rszu la kochała w  W ik to 
rze na jw ięce j w łaśni« ten w spaniały, 
n ie zw yk ły  b lask oczu.

—  A le  w  jednym  m omencie przestra
szyłem się. R w iem y urobek,_ n ik ie j sza
tany, a tu  rym s! —  w ózków  nie ma. 
Poleciałem  z aw antu rą, przyciągnęli, 
dostaw ili. Zęby n ie  to, da libyśm y w ię 
cej n iż  590. N ie  da libyśm y, A lbert?  — 
— zagadnął R u tkę  groźnie.

—  D alibyśm y. H y, 600, ja k  obszył!
— No, a n ie  rob ią  te j k luczki, k tó rą  

w y m y ś lił Szerszeń?
K o ko t ca ły rozgorzał. Zapom nia ł w  

ogóle o is tn ien iu  przyjacie la . Pochylo
ny  przez stó ł k u  żonie maczał brzeg 
m a ry n a rk i w  zupie i  z entuzjazmem 
rozw odził się:

— W yb ie ra ją  ju ż  kam ień. Janek M i-  . 
goń przepchał to w  d y re kc ji. On, U l-  
ka, posłuchaj, on m ów i: „Co, urobku 
n ie  ma? Ludziom  rob ić  się nie chce? 
A  może to panom z dozoru nie chciało 
się uspraw nić transportu? Może to pa
nom  z dozoru n ie  chce się praco
wać!?...“  Ja ci m ów ię, k ie j dadzą nam 
tą  nową stację prze ładunkową, to 
urżnę się w  sztok! K w ie tn io w y  plan, 
kobieto, nasza ściana zrob i w  trzy  ty 
godnie!

— W iktoreczku , n ie  gorsz się na 
mnie. Muszę ju ż  iść.

— A ha — sposępniał Kokot.
— M am  o szóstej zebranie koła ro 

dzicielskiego.
— W  szkole?
— Tak, W ik to rk u , w  szkole. — Sta

ła przed n im , ja k  grzeczna dziewczyn
ka, k tó ra  chce ju ż  iść na podwórze do 
gry  w  klasy.

—  A  co będzie? — za in trygow ało  
W ik to ra .

—  Wiesz, m am  chęć przeforsować 
p ro je k t odbudowy starego pałacu na 
szkołę. Tak, ja k  m i radziłeś. B yłyśm y 
tam  rano. Nadaje się, p rim a ! T y lk o  re 
m on t w nętrz  i  zbro jenia , bo dach jest...

K o k o to w i oczy rozp a liły  się i znów 
s ta ły  się w ypuk łe .

—  Zgodzą się? M us ie liby  chodzić do 
rob o ty  i  to  ze dw a razy na tydzień!

—  P rzy jd ą  wszystkie pa rty jne : i  z 
L ig i K ob ie t. Te poprą m ój p ro jek t.

Przecież dz iec iak i n ie  mogą się d łuże j 
męczyć w  tym  baraku !

W ciągnęła czarne w y ta rte  fu terko . 
W ik to r jeszcze w  drzw iach zatrzym ał 
ją  na chw ilę  i  proszącym głosem zapy
ta ł:

— W rócisz ko ło  ósmej? Co, ja k  ci 
się wydaje?

—  A  bardzo chcesz?
P rzy takn ą ł ruchem  głowy. Zaśm iała 

się.
—  No to  wrócę przed ósmą. W tedy 

sobie pogadamy spoko jn ie .-
R utka, zapomniany i n iepotrzebny 

s ta ł p rzy oknie, z którego o tw ie ra ł się 
szeroki w idok  na dolinę, gdzie praco
w a ły  b a g ry ' piaskarzy. Wreszcie zgnie- 
w a ł się:

— N ie cm oka jc ie się ju ż  K oko ty , bo 
m i parszywka w  gębie wyskoczy. A  ju 
tro , przypom inam , jedziem y do ch ło
pów reperować tra k to ry . N ie zabacz, 
W ik to r!

I  uśm iechnął się mściw ie, zadowolo
ny, że ich spłoszył.

2.

Jędraszko też m ia ł jechać do ośrod
ka maszynowego na wsi. D latego po
w iedzia ł do Z e flika :

— Możebyś i ty  w yb ra ł się z nam i, 
co?

A le  Z e flik  ty lk o  zaśm iał się drw iąco. 
Nie, to n ie  by ło  w  jego s ty lu . C h łopki 
są najczęściej brudne. Nie.

M ieszkał ju ż  dwa tygodnie u Ję- 
draszków, płacąc im  za to pięćset zło
tych. Przyszedł tamtego deszczowego 
wieczora, po zaprosinach Jędraszki, 
niosąc jedną starą walizę z pościerany- 
m i rogami. ' W te j walizce m ieścił się 
cały dobytek H orba li.

W kroczy ł do kuchn i błazeńskim  ru 
chem C harlie  C haplina k rzyw iąc  d rob
ną twarzyczkę, pozacinaną od szybkie
go golenia. W skazał palcem w a lizkę 
i św istną ł przeciągle:

— Wsio.
— Co „w s io “  Z e fliku?  — zaintereso

wała się tłus ta  żona Jędraszki, nie 
p rzeryw ając up inania firaneczek w 
okn ie i  w iązania ich różow ym i wstąż
kam i.

(C. d. n.)


